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-WYCHODZI CODZIENNIE. 


iuro Redakcji „Dzieraika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 
liczba 28. 

Przedpłata wynczi we Lwowie rocznie 18 złr.—półroeznie 
2 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 

=*r. 50 ct. 

Z przesyłką poczjową w państwie Austrjackiem, roczne 

24 zł.. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie  złr— 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za doki do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajearji recznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 
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Numer kosztuje 10 cnt. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem zapraszamy szan. p. p 
prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj. 


Przedpłata na „Dziennik Poiski** wynosi: 


Na prowincji z przesyłka pocztową: 
rocznie WAKE . 1. s2Aozira ot 
półrocznie 12 <wp FE, 
kwartalnie "aj "O 
miesięcznie . . 2 TO 


rocznie . . . riki 
ółrocznie . ai Fr 
artalnie i e 
miesięcznie . . = * * rad) a 
Jako promie dla prenumeratorów naszych tak 
R awnychsjać i nowych , ofiarujemy po porozumie- 
niu się z księgarnią K. Aitenberga, Dzieła Kra- 
cickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 


wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt. 


peee r 


Wydział lekarski na Uniwersytecie 
we Lwowie. 


II. 

Po uwagach ze stanowiska ogólno- 
naukowego i narodowego przejdżmy do argu- 
mentów konkretnych. 

lość lekarzy w Galieji jest sta- 
nowezo zupełnie niedostateczną. Za- 
nim to wykażemy szczegółowo, musimy zauwa- 
żyć, że ci, którzy twierdzą, że Galieja nie ma 
braku lekarzy i wnoszą ziąd, że nie potrzeba 
tworzyć drugiego Wydziału lekarskiego, Za po- 
minają, że fakultet lekarski jest częścią Uni- 
wersytetu, którego celem jest wykształcać ludzi 
fachowych i uzdolniać ich do pracy samodziel- 
nej. Czy który z lekarzy ma rozległa, czy też 
słabą praktykę, to przecież naukę lekarską ob- 
chodzić nie może, tak samo jak nie może ob- 
chodzić Wydział prawniczy, czy jego wychowań- 
cy lat 5 czy 6 czekać muszą na adjutum. W ten 
sposób argumentując, musielibyśmy dojść właści- 
wie do zniesienia wszystkich szkół, albo do ogra- 
Riczenia liczby uczących się, co przecież jest 
niedorzecznością. Na tej drodze możnaby chcieć 
znieść wszystkie wynalazki, zastanowić ruch pa- 
rowych maszyn i siły wodnej, bo to nie ulega 
wątpliwości, że one odbierają wielu ludziom spo- 
sób.do życia i robią zarobek trudniejszym.  Je- 
dnakże i ten w sprawie Wydziału lekarskiego 
we Lwowie niewłaściwie używany argument jest 
zupełnie błędny. Błędnem jest jakobyś- 
my mieli za wielu lekarzy w kraju, 
a jeszcze błędniejszem, jakoby 
zwiększenie ilości lekarzy w kraju 
uszezupliło ich zarobek. My nie mamy 
W kraju właściwi: żadnej organizacji lekarskiej, 
dlatego kraj nasz wykazuje niesłychaną śmier- 
teiność i dlatego cała jeyo ludność tak znędz- 
niala, iż mamy już dziś 4 nie 3 lata stawien- 
nistwa do wojska, bo 3 lata nie pokrywają żą- 
danego kontyngensu. Mamy dalej tak mał» leka- 
rzy, że nie możemy absolutnie przeprowadzić 
własnemi siłami żadnej organizacji lekarskiej, 
nie możemy nawet zaszczepić całą ludność od 
ospy. A ponieważ sanitarne nasze stosunki co 
rok s} gorsze, nie mamy nawet nadziei wyjścia 
z tego stanu rozpaczliwego. 

Oceniała ten stan rzeczy już przed 11 laty 
ck. krajowa Rada zdrowia, kiedy w sprawozdaniu 
za rok 1874 wypowiedziała następujące słowa : 

„uła tego zwraca e. k. krajowa Rada zdro- 
wia rok rocznie uwagę, NA potrzebę wczesnego 
zaradzenia złemu, które w krótkiej przyszłości 
olbrzymie przybierze rozmiary, przez utworzenie 
faxultetu lekarskiego przy Wszechnicy lwowskiej. 
Dai; mamy opieszałość nie.orządków «ze. strony 
6 TE o w urządzeniu spraw zdrowotnych, 
A Ty eesĄ usiłowania gmin rozbiją się 


Na dowód naszych twierdzeńprzytaczamy z 
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Na dziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 
Józefa Rogosza. 


Tom pierwszy. 


Ciąg dalszy. e: 

„Padł piorun, uh, jak byli w izbie, 
przeszedł mróz. Oczy zgromadzonych były utkwio- 
ne w Gersona, który stał<spokojny, zt arzą Wy- 
pogodzoną, I ani jeden muskuł na niej mo nie 
drgnął. Tak wyglądają ludzie, którzy tylko to 
gloszą, Co SAMI za prawdę uważają. 

- Najżarliwsi przyjaciele mistrza Jana byli 
zmięszanij unikali swoich spojrzeń i wzrok ku 
ziemi spuścili. Chociaż krótkie przemówienie 
Francuza nie Sprowądziło ich jeszeze Na inną 
drogę, zawsze Zdziułało swoje, gdyż w ich umy- 
słach obudziło niepokój. iA jeżeli to prawda, co 
Gerson powiedział, jeżeli Huss w żarliwości Swo- 
jej poszedł z% daleko, Jeżeli w rzeczy samej omy- 
lił się, eo wtedy ?... Serce im się ścisnęło, i trwo- 
ga coraz większe duszę. ich ogarniała, bo dla 
człowieka szlachetnego nie mą większej boleści, 
jak gdy musi o tem wątpić, eo niedawno za 
świętą prawdę poczytywał. Zaden z nich nie 
wiedział co teraz powiedzieć, Zgromadzenie by: 
łoby się rozeszło nie nie uradziwszy, gdyby w tej 


LN AA A AZ OZ ZO OZ Z ai: = |. 


dziesięcioletniej statystyki sanitarnej następujące 
daty : e. 

"W Galicji było w roku 1884 ogółem 553 
doktorów medycyny, 14 magistrów i 258 patro- 
nów chirurgji, czyli razem 825, według czego 

rzy 6-vio miljonowej ludności przypada na jedno 
indywiduum lekarskie bez różnicy stopnia aka- 
demickiego 7040 głów. — Jeden zaś doktor me- 
dycyny na 10.800 głów. Jest to cyfra tak po- 
ważna, że na nią w należycie urządzonym kraju 
przypada już nie 1 lekarz, ale jeden urzędnik 
sanitarny, który nie wdając się wcale w prakty- 
kę miałby poruczone wykonywanie czynności 
ustąwą sanitarną z dnia 30. kwietnia 1878 usta- 
nowione, gdyby ta ustawa w Galieji nie istniała 
tylko na papierze. W cyfrę tę weszło 272 leka- 
. Y bez stopni akademickich, którzy według 
u aw dzisiejszych do Żadnej organizacji publicz - 
n slużby zdrowia wejść nie powinni. Nie po- 
tr. a atoli dowodzić, żs cala ta liczba do ża- 
dne, organizacji użytą być nie może, Według 
urzę. wych danych i to z roku 1384 odpadnie 
z niej: 

29 zajętych w zawodzie nauczycielskim, 

112 urzędników lekarskich i to 70 państwo- 
wych 42 krajowych, 

120 lekarzy szpitalnych 
wych i 102 krajowych, 

80 lekarzy szpitalnych zarazem jako urzę- 
dnicy lekarscy krajowi fungujących, 

18 trudnigcych się wyłącznie dentystyką i 
weterynarją, r 

30 praktykujących w zdrojowiskach leczni- 
czych, 

85 lekarzy mających posady prywatne prze- 
ważnie szpitalne i kolejowe, nie przywiązanych 
do miejsca pobytu. z 

Z ogólnej więc cyfry 825 l»karzy pozosta- 
nie.w ten sposób 351 i to 200 doktoró * i 151 
niedoktorów, którzy nie mając posad wiążących 
ich z miejseem pobytu, mogliby być użyci do 
organizacji sanitarnej. . 

Z tej reszty należy odtrącié minimalny od- 
setek 10%, na emerytów i ludzi w wieku do 
żadnej służby publicznej więcej nie kwalifikują- 
cego, a zostałoby do dyspozycji 316. To jest 
cyfra rzeczywistych praktyków w Galicji bez po- 
sad stałych. 

Z tych pozostałych 316 lekarzy mieszka w 
Krakowie 56, we Lwowie 83, tj. prawie po- 
łowa, a w 11 miastach Galicji powyżej 10.000 
ludności, mianowicie w Brodach, Buczaczu, 
Drohobyczu, Jarosławiu, Kołomyi, Przemy- 
ślu, Rzeszowie, Samborze, Stanisławowie, Tarno- 
polu, Tarnuwie, 88. Więc w 13 miastach więk- 
szych mieszka i praktykuje z ogólnej cyfry 316 
lekarzy 227, i to 168 doktorów i 64 bez stopni 
akademickich. Pozostała reszta 89, zamieszkuje 
resztę miast Galicji. 

Kto mu jaką taką znajomość stosunków na- 
szego kraju, wie doskonale, że 90/, tych leka- 
rzy nie ruszy się z miejsca, z którem od lat 
wielu łączą ich wyrobione stosunki praktyki, ro- 
dzinne i finansowe i gdyby przyszło ustanowić 
lekarzy okręgowych na p wną ilość gmin, nie 
znajdzie się na to pod żadnym warunki»m 50 
Dowodem, że tak jest, są epidemje, przy których 
za opłatą 10 zł. dziennie nie ma lekarzy potrze- 
bnych, chociaż używa się wszystkich bezwzględ- 
Lie, którzy się zgłoszą i używa uczniów medy- 
cyny. Siły potrzebne wystarczają zaledwie na 
sporządzenie raportów, jak to było przy ostat 
niej cholerze, chociaż takowa nigdy jednocześnie 
całego kraju nie objęła. O leczeniu i przeprowa- 
wadzeniu środków zapobiegających, mowy być 
nie mogło wtedy, kiedy jeden lekarz miał przy- 
dzielone po 10 i więcej gmin, w których pano- 
wała cholera. Zupełnie ta sama sprawa była 
z dyfterją, a kto wie, że cholera w jednym roku 
pochłonęła 100.000 ofiar, a dyfterja wyludniła 
powiaty kołomyjski, kossowski, zaleszczycki, śnia- 
tyński itd. z dzieci i wyludnia dalej co roku, ten 
o zbytku lekarzy mówić nie będzie. 

Niesłychanie małej ilości lekarzy rozporzą- 
dzalnych dowodzą dalej wezwania, czy to władz 
sanitarnych wojskowych, czy też cz-rwonego 
Krzyża, do służby w razie wojny. Są one z ta 
kim rezultatem, że odjąwszy siły miejscowe, nie 
podobna jednego szpitalu polowego zorganizo- 
wać. Nie chcemy już cedwoływać się na to, że 


i to 18 państwo- 


ciężkiej chwili nia był wystąpił Zawisza Ozarny. 
Ten przed Gersonem stangwszy podniósł rękę, i 
głosem donośnym w ta słowa przemówił: 

— My, rycerze chrześcjańscy, nie mięszamy 
się do sporów religijnych. Sprawy duchowne 
należę do Ojca świętego i do Ojców kościoła. 
Niech ei więc rozsądzają, czy nauka mistrza 
Hussa jest dobrą, czy grzeszną. My, rycerze, 
broniąc chrześcjaństwa od niewiernych, mamy 
tylko obowiązek stać zawsze po stronie biednych 
i riesłusznie uciśnionycn, mamy prawo żądać od 
mocnych, by słabszych od siebie uważali za bli- 
nich, powinniśmy także przestrzegać, by rycerz, 
gdy raz da słowo, święcie go dotrzymał. Cho- 
ciaż jestem dworzaninem cesarza i szczycę się 
się jego łaską, wolałbym zaraz stracić rycerskie 
moje ostrogi, niż za to go pochwalić, co z mi- 
strzem Hussem uczynił. Dał mu glejt, więc sło- 
wo rycerskie, a dopuścił, że jego Sobór wtrącił 
do więzienia. On powinien g0 umieć bronić 
przeciw całemu świata! Nie chcę ja przez to 
jeszcze powiedzieć, iżby mistrz Huss nie miał 
być sądzony. Przeciwnie. Jeżeli jego nauka jest 
w rzeczy samej zła, i dla ludzkości szkodliwa, 
niech Kościół ją potępi i pisma jego każe znisz- 
czyć, ale równocześnie niech nie targa się na 
człowieka czystego, zwłaszcza, że go ochrania 
słowo cesarskie | My świeccy posłowie króla pol- 
skiego, Władysława, chodzilibyśmy do końca ży- 
cia z piętnem hanby na czole, gdybyśmy głosu 
naszego nie podnieśli w obronie człowieka, któ- 
ry zaufawszy słowu pierwszego rycerza chrze- 
ścjańskiego, przyszedł tu w dobrej wierze, za eo 
w sposób zdradziecki został do więzienia wtrą- 


We Lwowie Sroda dnia 31. Marca 1886. 
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Rok XIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


) juro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i Spł.. w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 
objętosei jednege wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane zie podlcgają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesfane” 20 ct. od wiersza. 


olbrzymia ilość posad wojskowych lekarskich jest 
nieobsadzoną. 

Morawa przeprowadziła u siebie organizację 
lekarzy gminnychi postąpiła u siebie w ten sposób, 
że względnie do obszaru i ludności porobiła leka- 
rzy okręgewych. Gdybyśmy chcieli w Galicji tę 
samą przyjąć podstawę dla organizacji lekarskiej, 
wypadłoby nam postarać się o 150, których prócz 
obecnych lekarzy powiatowych użyćby trzeba. 
Przy każdej organizacji trzeba koniecznie wziąć 
za podstawę jaką cyfrę do obliczenia. Otóż od- 
trącając ludność Lwowa i Krakowa. wypadnie 
przecięciowo na każdy powiat Galieji 78.400 głów. 
Prócz lekarza powiatowego, któremu z ustawy i 
natury rzeczy nadzór sanitarny przysł.ża, a któ- 
rych to lekarzy mamy dotąd tylko w 66 powia- 
tach, musielibyśmy w każdym powiecie ustano- 
wić co najmniej 4 lekarzy okręgowych. W ten 
sposób wypadłby na jednego obszar zajmowany 
przez 19.600 ludności. Jeśli się zważy, że u nas 
po gminach nie ma żadnego nadzoru sanitarne- 
go i żadnych instytucyj sanitarnych, to czynryść 
takie ;o lekarza okręgowego, do czegoby natural- 
nie i policja weterynaryjna należała, byłaby 
tak znaczną, że byłby ciągła na wózku, a w 
razie epidemji niedałby sobie zady. 

Obecnie lekarze powiatowi są w tej samej 
pozycji, a oni konstatują tylko epidemje i epizo- 
ocje, a prócz tego komisjami politycznemi, sądo- 
wemi i szczepieniem zajmuje się każdy lekarz 
w kraju, który nie jest od tych czynności z urzędu 
wykluczonym. To wszystko zaledwie wystarcza 
do sporządzenia jakich takich raportów, które 
nawet 10. części zmarłych ną choroby nagminne 
nie obejmują, o leczeniu zaś. ludzi, poprawie 
stosunków sanitarnych mowy tam nie ma. Chcae 
więc taką tylko organizację przeprowadzić, musie- 
libyśmy mieć do dyspozycji 206 lekarzy, a my 
mamy na prowincji, z pominięciem 13 miast, wy- 
żej 10 tysięcy ogółem 89, którzy mi: szkają jeszcze 
po miastach większych, z których na miasteczka 
lub większe wsie nikt się nie ruszy. Na opróż- 
nione w ostatnich czasach posady lekarzy powia- 
towych wpłynęło ogółem 25 podań i to jest wła- 
ściwie cały materjał do dyspozycji zostający, 
chociaż wielkie jest pytanie, ilu z tych poszłoby 
na lekarzy okręgowych. 

Nie ulega wątpliwości, że zachodnia część 
(25 powiatów) kraju, lepiej jest obsadzoną leka- 
rzami i to przeważnie drami medycyny. Bez 
Krakowa jest tam 181 lekarzy, między tymi tylko 
44 chirurgów. Natomiast we wschodniej Galicji 
jest w 49 powiatach 503 lekarzy, bez Lwowa, 
między tymi 200 chirurgów. Wschodnia połowa 
jest bez porównania, co do jakości ziemi i obsza- 
rów tejże bogatszą i lud tam posiada lepsze wa- 
runki bytu, ale indolencja gmin jest znacznie 
większą i stosunki sanitarne opłakane. Ile warta 
opieka lekarska nawet w tej lichej formie, jaką 
ma Galicja, wskazują odsetki śmiertelności wscho- 
dniej i zachodniej połowy. Największą śmiertel- 
ność roczną w 168% wynoszącą 45—50 głów na 
tysiąc, wykazały powiaty: Czortków, Tłumacz, 
Buczacz i Zaleszczyki. Powyżej 40 do 45 na 
1000 wykazały powiaty Horodenka, Trembowla, 
Brzeżany, Stanisławów, Husiatyn, Nadwórna, 
Śniatyn, Podhajce i Rawa. W obu działach naj- 
większej śmiertelności same powiaty wsehodnie. 
Zaś poniżej 25 na tysige odsetkę śmiertelności 
tj. najmniejszą wykazały powiaty: Gorlice, Rop- 
czyce, Krosno, Lisko, Grybów, Pilzno, Tar- 
nów i Dąbrowa, więc tylko 2 powiaty wschodnie 
i to górskie Í przylegające do zachodnich. We 
wschodniej połowie kraju mamy jeszcze pięć po- 
wiatów, w których na cały powiat jest tylko po 
jednym doktorze medycyny którym w 4. jest le- 
karz powiatowy. Powiaty są Bóbrka, Husiatyn, 
Kałusz, Trembowla i Turka. Jeden górski a 
2 podolskie! 

Pizy głównym szpitalu w Krakowie znaj- 
dzie się jeszcze chwilowo 3—4 bezpłatnych prakty- 
kantów, i to po największej części albo rygory- 
zanci, albo przysposobiający się do egzaminu 
fizykacki+go, ale we Lwowie nie pamiętają już 
bezpłatnych praktykantów, posady sekundarju- 
szów systemizowane nie są obsadzone, pełnią 
obowiązki tychże lekarze praktyczni we Lwowie 
osiadli, którzy dawno wysłażyli już lata sekun- 
darjatu i naturalnia pełnią obowiązki na podsta- 
wie warunków jakie podyktowali, a były czasy, 


cony, teraz zaś ma być zaocznie sądzony! My, 
świeccy posłowie króla polskiego, Władysława, 
protestujem uroczyście przeciw takiemu postępo- 
waniu i w imieniu obrażonego sumienia I po- 
deptanej czei rycerskiej pierwsi zażłądamy od Bo- 
boru, by niesprawt wie awiązionego mistrza | 
Jaus- Hussa puścił na wolność, żeby go sądził 
jawnie, żeby mu dał obrońcę, i żeby mu do Czech ! 
pozwolił wrócić spokojnie nawet w takim razie, 
gdyby naukę jego musiał potępić. Panowie cze- 
sey mogą na nas liczyć! Choćby cały świat od 
ka się odwrócił}, my, Polacy, ich nie odstą- 
pim 

Zawisza to powiedziawszy. podał rękę Ja- 
nowi z Chlumu. Ten pochwycił ją Z uniesieniem 
i do ust przycisnął. Rycerz rzucił mu się na ' 
szyję, i tak braterskim uściskiem złączeni stali 
czas jakiś nie mogąc ze wzruszenia słowa prze- 
mówić. Czesi całowali Polaków, wynoszące pod 
niebiosa ich cnoty rycerskie, Polacy pocieszali 
Czechów, w izbie zrobiło się gwarno, duch po- 
ciechy wstąpił na rozpaczających. Po krótkiej 
naradzie stanęło na tem, że Piotr z Mlądenowic, 
w myśl przemówienia Zawiszy wygotuje pismo 
do Soboru, które prócz Czechów podpiszą także 
świeccy posłowie króla polskiego. 

I stało się, jak Zawisza powiedział. Na pi- 
śmie, które w wieku barbarzyństwa i ciemnoty 
miało Świadczy: o prawdziwej ludzkości, nie 
umieścił swego nazwiska żaden mąż Zachodu, 
za to obok nazwisk czeskich, Świecą tam imiona 
Zawiszy z Garbowa, Hanusza z 'Tuliszkowa iin- | 
nych Polaków *), którzy zaiste bardziej się tem | 

*) Historyczne. 
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gdzie obowiązki sekundarjuszów pełnili uczniowie 
szkoły weterynarji, nie doktorzy i patronowie 
chirurgji. Konkursów już nie rozpisują. bo się nikt 
nie zgłasza. I to dzieje się we Lwowie i w Kra- 
kowie, gdzie niby cały przybytek młodych lekarzy 
szuka umieszczenia. 

W obec tych dat nie można przecież mówić 
o przepełnieniu kraju lekarzami i o możności 
organizacji sanitarnej, nie podobna z dobrą wolą 
zaprzeczać konieczności wyższej szkoły lekarskiej 
we Lwawie! 


W sprawie projektów regulacji rzek galieyj- 
skich oznajmił Wydział krajowy prezydjum Na- 
miestnietwa, iż nie żądał zastósowania obwało- 
wań wszystkich 14 rzek będących przedmiotem 
jeneralnego projektu regulacji od źródeł do uj- 
ścia, lecz mając na oku uchwały Sejmu i wnie- 
siony przez Rząd do Rady państwa projekt u- 
stawy, wyraził tylko zapatrywanie, że dla ochro- 
ny kraju od powod z i należałoby obwałować te 
dopływy, które wpadają do obwałowanego już 
recypienta (rzeki głównej), a przytem przecinają 
doliny o znacznej szerokości, zostające pod kul- 
turą rolną, a więc dopływu Wisły między pod- 
górzem karpackiem a ujściem. 


Gdy zaś na konferencji odbytej w dniu 5go | 


b. m., w której wzięli udział delegaci Wydziału 
krajowego, zgodziło się Namiestnictwo na wsta- 
wienie do poszczególnych kosztorysów rzek, kwot 
ryczałtowych na najniezbędniejsze obwałowania, 
oraz na przedstawienie w tym kierunku odno- 
śnych wniosków Ministerstwa rolnictwa, przeto 
oświa.iczył Wydzi.ł kraj. prezydjum Namiestni- 
ctwa, iż sprawę systemu regulacji rzek galicyjskich. 
uważa za załatwioną, a tem samem zbytecznem 
jest przedstawianie jej do rozstrzygnięcia Mini- 
sterstwa rolnietwa. 


Wydział powiatowy Tarnobrzeski wniósł do 
Wydziału krajowego prośbę o udziełenie na koszt 
funduszu krajowego pomocy technicznej biura 
meljoracyjnegó do przeprowadzenia zd;ęć niwe- 
lacyjnych i wypracowania projektu technicznego 
celem uzupełnienia i uporządkowania w tym po- 
wiecie wałów ochronnych nad Wisłą i Sanem. 

Gdy przytoczone przez rzeczony Wydział 
powiatowy powody przemawiały za wykonaniem 
tych robót dla ochrony znacznych obszarów naj- 
żyźniejszej ziemi nadwiślańskiej, co stwierdzone 
zostałę przez krajowa biuro meljoracyjne w cza- 
sie czynności komisyjnych na rzekach Łęgu, 
Trześniówce i Babnlówce, a nadto sprawa upo- 
rządkowania wałów nad Wisłą i Sanem w sku- 
tek uchwalonych już przez Sejm, lub też pro- 
jektowanych regulacyj i obwałowań dopływów 
Wisły stała się piekącą, przeto postanowił Wy- 
dział krajowy . przychylić się. do prośby Repre- 
zeniacji powiatowej Tarnobrzeskiej i wydelego- 
wać w ciągu roku bieżącego inżynierów biura 
meljoracyjnego do powiatu Tarnobrzeskiego ce- 
lem wykonania zdjęć i wygotowania projektu 
uzupełnienia obwałowań Wisły i Sann, a następ- 
nie przedstawić Sejmowi wniosek na przeprowa- 
dzenie tego przedsiębiorstwa na zasadzie pań- 
stwowej ustawy meljoracyjnej z dnia 80. czerwca 
1884 Dz. u. p. l. 116. 

Ze względu jednak, że zamierzone roboty 
mają być wykonane na rzekach, zostających pod 
pieczą rządową, a należyte zaprojektowanie i 
wykonanie tych robót będzie z korzyścią nietylko 
dla kultury krajowej, lecz także dla rządowych 
budowli wodnych, sądzi Wydział krajowy, że 
przedsiębiorstwo to zasługiwałoby na znaczniej- 
sze poparcie finansowe ze Skarbn państwa, ani- 
żeli takowe normuje państwowa ustawa meljora= 
cyjna. Z tego powodu odniósł się Wydział kra- 
jowy z prośbą do Prezyd. Namiestn., aby w iteresie 
tyloma klęskami powodziowemi znękanej i z tej 
przyczyny zubożałej ludności nadwiślańskiej, 
wstawiło się u p. ministra rolnictwa o udzielenie 
przedsiębiorstwu temu oprócz zapewnionego usta- 
wą meljoracyjną zasiłku z państwowego fundu- 
szu meljoracyjnego, także odpowiedniej subwen- 
cji z państwowego funduszu budowli wodnych, 
podobnie jak to uczynił Rząd w Vorarlbergu w 
roku ubiegłym, wnosząc do tamtejszego Sejmu 
krajowego rządowy projekt ustawy 0 uzupełnie- 
niu wałów ochronnych na Renie, przyznający 
oprócz zasiłku z państwowego funduszu meljo- 


wsławili, niż "gdyby byli zdobyli nowy kraj dla 


swego monarchy. By 
Kropidło zbliżył się z uśmiechem najpierw 
do Gersona, potem do Zawiszy, i tak jednemu 
jak drugiemu, powiedział nie mało pochlebstw 
i grzeczności. Krystyn z Prachaticz, który to 
słyszał, nie mogąc wytrzymać, suche go zapytał : 
-- Wiecie wy, którę zwierzęta są najdra- 
pieżniejsze ? 
,  Kropidło spojrzał na niego gniewnie, ale nie 
nie odpowiedział. 
— Z dzikich — oszezerea, z domowych — 


pochlebca! — dokończył Czech i odszedł do 
swoich. 


,  Kropidło został na środku izby i w duchu 
się pytał, czy słowa usłyszane powinien wziąć 
ze obrazę, czy tylko za żart. 

Nim się jednak zdecydował, większość zgro- 
madzonych, a między nimi także i Krystyn da- 
wno już byli na uliey. 


XIV. 


Z bijącem sercem Czesi czekali co Sobór 
powie na pismo, które oni ułożyli wespół z po- 
słami króla kolskiego, a które Piotr z Mladeno- 
wic odczytał na najbliższem posiedzeniu Sobo- 
ru. Ich niepokój był tem większy, że ów do- 
kument niedawno przywieziony, przy którym wi- 
siało dwieście pięćdziesiąt pie*zęci panów czeskich 
i morawskich, nie zrobił spodziewanego wra- 
żenia. Ojeowie Kościoła przeczytawszy go, rzu- 
eili między inne pisma nie mające dla nich ża- 
dnej wartości. (o ich tam obchodziła szlachta 
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racyjnego (80°) także odpowiednią subwencje z 
dotacji dla rządowych budowli wodnych (20"/,). 
Wniesienie odnośnych sprawozdań do Sejmu 
w sprawie uzupełnienia i uporządkowania wałów 
nad Wisłą i Sanem uczynił Wydział krajowy za- 
wisłem od decyzji Ministerstwa rolnictwa. 


Jak wiadomo, postawił poseł Struszkiewiez 
na ostatniej sesji sejmowej wniosek w przedmio- 
cie udzielania przez Bank krajowy pożyczek a- 
mortyzacyjnych dla spółek meljoracyjnych, który 
to wniosek jako niezałatwiony w Izbie, odstą= 
piono Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 

Spółkom wodnym, korzystającym z państwo- 
wego funduszu meljoracyjnego, przyznaje ustawa 
meljoracyjna znaczne ulgi, gdyż za zezwoleniem 
Rządu może spółka wydawać obligacje, które 
wolne są od podatków i należytości stemplowych. 
Nadto według $$. 17. i 18. tej ustawy, prestacje 
uczestników spółki, która zaciągnęła pożyczkę 
przez emisję obligów, mają być ściągane przez 
urzędy podatkowo na również z innemi podatka- 
mi bez poprzedniego podawania lub zezwolenia 
Zarządu, a restaneje po upływie roku maja być 
również przez urzędy podatkowe na realnościach 
interesentów intabulowane. Celem pozyskania 
dla tych obligacyj większych targów pieniężnych, 
koniecznem jest jednak, ażeby te obligi podobnie 
jak np. komunalne, miały formę jednolitą i były 
przez większą instytucję kredytową emitowane. 
Niewatpliwie, najodpowiedniejszą do tego insty- 
tucją byłby Bank krajowy, którego Oddział ban- 
kowy według $. 8. statutu obejmuje między in- 
nemi, „udzielanie pożyczek na przedsiębiorstwa 
meljoracyjne, ułatwianie na drodze kredytu two- 
rzenie się spółek meljoracyjnych, a względnie 
wykonywanie robót meljoracyjnych na rachunek 
osób frzecich*. 

e takie pośrednictwo w finansowaniu obli- 
gów meljoraeyjnych dla spółek wodnych opłaci 
się Bankowi krajowemu, okazuje się z wysokości 
udziałów stron interesowanych w kosztach robót 
meljoracyjnych, które po większej części w dro- 
dze kredytu muszą być uzyskane, a które wyno- 
szą: przy osuszeniu bagien Niziańskich 12.132 
złr., Rudnickich 63,120 złr., przy regulacji No- 
wego Brnia 170.198 złr., Łegu 78.500 złr., Ki- 
sieliny 52.500 złr., Starego Brnia 34.000 złr., 
Wisłcka górnego 51.600 złr., Gniłej Lipy 40.500 
złr. — ogółem 497.545 złr. 

Wydział krajowy odniósł się już wtej spra- 
wie do. Dyrekcji Banku krajowego i wolecił jej 
przedłożyć jak najspieszniej sprawozdanie i wnio- 
ski w przedmiocie ułatwienia kredytu dia spółek 
wodnych, względnie pośredniczenia przy emisji 
obligów meljoracyjnych i finansowania tychże 
przez Bank krajowy. 


Korespondencje. 


Wiedeń 27. marca. 
(Wiadomości parlamentarne. — Czy będzie sesja 
letnia ?) 

(R.) Kozprawy budżetowe, w których koncen- 
trują się w obecnej chwili wszystkie czynności 
parlamentarne, trwają w Izbie poselskiej już siedm 
dni, a mimo to wcałe niełatwo przewidzieć , kie- 
dy zostaną ukończone. Więcej niż trzystu mowców 
wszelkich odcieni zapisało się do głosu przy naj- 
rozmaitszych pozycjach, a chociaż prawica rada- 
by jak najwięcej oszczędzić czasu i mowcy jej 
przemawiają zwyczajnie niedługo, lewica, a szcze- 
gólniej Klub niemiecki nie zdaje się mieć żadnych 
pod tym względem skrupułów. Ztąd to pochodzi, 
że rozprawa posuwa się bardzo powoli, pomimo, 
że się posiedzenia zaczynają obecnie o g. 10., a 
trwają zwyczajnie do 4tej. 

A jest to rzecz weale niepośledniego znacze- 
nia, ażeby się z budżetem corychlej załatwić: na 
uchwalenie ustawy o pospolitem ruszeniu o ile 
możności jeszcze przed Wielkanocą kładą w sfe- 
rach decydujących wielgą wagę, a i prawica, poj- 
mujge całą doniosłość tej ustawy, radaby życze- 
tiu temu odpowiedzieć. Komisja wojskowa ukoń- 
czyła już pracę w tym przedmiocie, a jej spra- 
wozdawca, p. Mattusz, pomimo, że jest równo- 
cześnie generalnym sprawozdawcą budżetu, pra- 
cuje nad referatem o pospolitem ruszeniu tak, 
że się spodziewać można, iż w pierwszych dniach 
dwóch małych kraików, skoro oni reprezentowali 
świat cały! Czy i teraz zrobią to samo? —- 
pytali się panowie na Chlumie grozą przejęci, bo 
gdyby i ten głos nie był wysłuchany, w takim 
razie zgasłaby ich ostatnia nadzieja| Tym ra- 
za stało się jednak po ich myśli. Sobór posta- 
nowiwszy nareszcie Hussa wysłuchać, kazał go 
sprowadzić do Konstancji, gdzie go osadzono w 
klasztorze Franciszkanów, dotychczasowe zaś je- 
go więzienie zajął zdetronizowany papież, do 
niedawna wszechpotężny Jau XXIII, dziś poj- 
many śmiertelnik Baltazar Cossa. Ten znalazł- 
szy się za kratami, mógł śmiało zawołać: Sic 
transit gloria mundi! 

Radość przyjaciół Hussa, że nareszcie ich 
mistrz ukochany, będzie mógł jawnie bronić swo- 
jej nauki i oczyścić się z czynionych mu zarzu- 
tów. nie trwała jednak długo. Na pierwszem 
zaraz posiedzeniu, jeden z Czechów, stańąwszy 
za plecyma tego, ztóry odczytywał sprawozdanie 
z poprzednich nad Hussem inkwizycyj, postrzegł, 
że wyrok na obwinionego był już wygotowany, 
na następnych zaś każde słowo Hussa przyjmo- 
wano bądź szyderskiemi uśmiechami, bądź krzy- 
kiem gwałtownym, cesarz zaś, gdy oskarżony 
zwrócił się doń z zapytaniem, ażali sobie swój 
list żelazny przypomina, odrzekł, że Zle uczynił, 
dając mu go, ponieważ on, Huss, jako heretyk 
był pod klątwą kościelną, a takiego nie powinno 
się brać pod osłonę glejtu. Tak więc cesarz rę- 
ca umył od wszystkiego, i odtąd już każdy wie- 
dział, jaki będzie koniec procesu. 


(Cigg dalssy mastąpi). 


pune 


przyszłego miesiąca przedłoży go komisji, a na- ; go, Jana Zottę, Hompescha, Zallinge- 


stępnie sprawa ta będzie mogła wejść do Izby. 
Czy jednak starczy czasu na załatwienie jej 
przed ferjami wielkanocnemi, — nie wiadomo. 

Komisja przemysłowa spieszy się również 
ze swemi pracami około projektu ustawy o ubez- 
pieczeniu robotników, chcac go przygotować na 
letni okres sesji, a prawdopodobnie ukończy je 
nawet jeszcze przed Wielkanocą. Jednem słowem 
przedmiotów do obrad nie zabraknie ani przed 
ferjami ani na sesję letnią. 

Czy jednak sesja letnia odbędzie się rzeczy- 
wiście, to inna kwestja. Na ostatniem posiedze- 
niu Koła polskiego zwrócono, jak wiadomo, uwa- 
gę na to, że w sferg'h rządowych zaczyna się 
przebijać tendencja, ażeby po załatwieniu naj- 
ważniejszych przedłożeń, a więc budżstu i pospo 
htego ruszenia, odroczyć Izbę. Zależeć to je- 
dnakże będzie oczywiście przedewszystkiem od 
tego, czy układy z Węgrami o odnowienie ugody 
doprowadzone będą do końca w takim czasie, 
ażeby je jeszeze przed nastaniem feryj letnich 
załatwić można w Parlamencie. _ a 

Jak stoją te układy obeenie, to zdaje się 
wiadomo powszechnie. Ugoda już gotowa tak w 
ogóinych zarysach jak i we wszystkich prawie 
szczegółach. W jednym tylko punkcie nie może 
jskoś przyjść do porozumienia pomiędzy obydwo- 
ma Rządami, a punktem tym jest — cło od 
nafty. Wiadomo, że Rząd węgierski, chcąc popie- 
rać przemysł rafinatyjny w swoim kraju, żąda 
niższego oclenia surowca, a zarazem radby, aże- 
by definicję surowca oparto na wyższej zawarto- 
ści olejów świetlanych. Rząd sustrjaeki zaś stoi 
na stanowisku wprost przeciwnem, bo mu nie 
chodzi o rafinerję, lecz właśnie o popieranie i 
ochronę produkcji nafty surowej. Na tej różnicy 
zdań utknęła ostatnia wspólna konferencja mini- 
strów, załabwiwszy prawie wszystkie inne kwe- 
stje, a od owego czasu sprawa zdaje się ani o 
krok się nie posunęła. Mówiono wprawdzie, że 
Rząd węgierski sformułował inne propozycje, 
które dadzą się łatwiej przyjąć. Z propozycjami 
temi, był tu właśnie wczoraj pełnomocnik wę- 
gierskiego Ministerstwa finansów, zdaje się je- 
dnak, że były nie do przyjęcia, gdyż jak donoszą 
dzienniki tutejsze, znown nie przyszło do poro- 
zumienia. Rząd austrjacki stoi widocznie wytrwa- 
le na raz zajętem stanowisku. 

Tak więc od cła naftowego zależy wszystko. 
Jeżeli przyjdzie do porozumienia wkrótce, to u- 
goda może być jeszcze przed latem załatwioną 
w Parlamencie, a w takim razie Izba się zbierze 
po Wielkanocy. Jeżeli zaś nie, to ugoda przyj- 
dzie do Parlamentu wczesną jesienią, może już 
we wrześniu, maj i ezerwiec pozostaną dla sesyj 
sejmowych, a więc nie będzie czasu na letnią 
sesję Parlamentu. 

W tym ostatnim wypadku nie wieleby, jak 
widzimy, pozostało czasu na załatwienie spraw, 
które urgowano na oatatniem posiedzeniu Koła 
polskiego, jakkolwiek niepodobna nawet przypu- 
ścić, ażeby Rząd mógł i chciał robić jakieś prze- 
szkody projektowi wniesionej przez siebie usta- 
wy o opustach podatkowych. Raczej komisja po- 
winnaby się z załatwieniem jej pospieszyć. 


Rada państwa. 


Wiedeń 29. marca. (Telegram Dsien. Pole.) 
(Z Izby deputowanych). Hr. Taaffe, powołu- 
jąc się na ostatnią mowę  Kronawettera oświad- 
cza, że Rząd zastrzega sobie przytoczone przez 
Kronawettera poszczególne wypadki zanotować 
w aktach. 

Minister Prażłak stwierdza na podstawie 
przeprowadzonych dochodzeń, że twierdzenie 
Kronawettera o trzymaniu pewnego socjalisty w 
odosobnionej kaźni więziennej w Pilznie, jest 
mylne. Minister oświadcza dalej, że twierdzenia 
Kronawettera w sprawie nielegalnego transporto- 
wania uwolnionych więźniów, są bezzasadne. 
Minister zawiadomi zresztą o tem Izby po szeze- 
gółowem przeprowadzeniu śledztwa. 

W odpowiedzi na int-rpelację oświadcza kie- 
rownik Mini.terstwa bandln Puszwald, że z 
wyjatkiem takiu urlopowania Cocha, wszystkie 
inne twierdzenia Frankfurter Journal są prostym 
wymysłem. 

Nie ulega wątpliwości, że Unchowi w spra- 
wowaniu urzędu nie się nie da zarzucić, r>wizja 
zaś nie wykazała też nie podajrzin=go, a odbyła 
się jedynie że względu na istniejący zwyczaj. 
Urząd posztowych Kas oszczędności sprawuje da 
l»j swe czynności % zupełnem bezpieczeństw=m. 
(Oklaski). 

W dalszym siggu dyskusji szezagółowej nad 
budżetem załatwiony został budżat Miuisterstwa 
obrony krajowej. 

Przy tytula „e*ntralne kierownictwo” wyka- 
zywał Popowski nierówne ob'iążeuie krajów 
ze względu na budowę koszar. Głównie cierpi 
na tem Galicja. Mowca zalecał daluj reformy co 
do kwuteruaku. 

Siegl zwraca uwagę odnośnie do ustawy o 
pospolitem ruszeniu, że wialu osobom zabezpie- 
czonym na życie w Towarzystwach asekuracyjnych 
grozi niebezpiecz»ństwo, iż w razie, jeśli zginą 
w pospolitem ruszeniu, Towarzystwo nie wypłaci 
sukcesorom ich polio. Ustawa powinna pod tym 
względem prawa ich zabezpieczyć. 

Przy tytuls „obrona krajowa“ wyraził Turk 
życzenie, aby wojska do obrony krajowej nale- 
Żące co drugi rok odbywały ćwiczania. 

Przy tytule „koszta rekrutacji“ odparł mini- 
ster Welsersheimb uwagi kilku mowców 
(Obernodorfera i Siegla). 

Liczba miejsc asenteruukowych została w 
ogóle pomnożoną. Przy żadnym asenterunku ni» 
może być więcej popisowych  zaasenterowanych. 
niż ustawa dozwala. Większa liczba popisowych 
z jednego powiatu może być tylko wówczas za- 
senterowaną, jeśli z powiatu tego w latach po- 
przednich mniejszą niż przepisano, liczbę popi- 
sowych zasenterowano. rg 4 

W ogóle jednak nie asente uje się ani je- 
dnego żołnierza wię:ej, niż I:ba neh walita. Nad 
innemi uwagami denutowanyeh minister się za- 
stanowi. 

Przy tytule „żandarmezja,* oświadczył Wel- 
sershbeimb w odpowiedzi na wywody Schónerera, 
który mowil o ni-zudowolen'u żandarme.ji w 
Niższe] Austi, powołując się na samobójstwo 
wachmistrza w Korueuburgu—ż śledztwo sądo- 
we wykazało, iż samcbójstwo to nie było spo- 
wodowane stosunkami słyżbowemi. 

Mimo ta wydał minister rozporzadzenie, aby 
w razie skazania, uwzględniać stosunki indywi- 
dualne. W ostatnich 2 latach tlko 24 procent 
wystąpiła dobrowolnie ze służby. Uwolnienia ze 
służby w drodze karnej są coraz rzadsze. Obja- 
wów niezadowolenia żandarmerji nie ma. 

Do komisji w osobistej sprawie Heinricha 


ra, Hausnera i Szpaczka. Komisja ta u- 
konstytuowała się i wybrała Coroniniego przewo- 
dniczącym a Kathreina referentem. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad bu- 
dżetem Ministerstwa oświecenia. 

Przy tytule „Zarząd centralny* Ministerstwa 
oświaty zarzuca p. Fuss niejasność rozporza- 
dzeniu ministerjalnemu o rewizji bibljotek. szkol- 
nych. Rozporządzenie zwala na nauczycieli od- 
powiedzialność za przeprowadzenie rewizji do 
dnia 1. maja, eo przecież nie uchodzi. Mimo 
wyeliminowania z bibljotek dzieła opiewającego 
czyny bohaterskie Niemców w r. 1870 wzywa 
mowca nauczycieli, by dali uczniom do czytania 
książki, które podnoszą poczucie narodowe. 

Minister Gantschb odpowiada dlatego, po- 
nieważ mowca poprzedni wyraźnie zaznaczył, że 
przemawia w imieniu stanu nauczycielskiego. Roz- 
porządzenie rzeczone dotyczy dzieł podejrzanych 
pod względem patrjotycznym, moralnym albo re- 
ligijnym. Staraniem jego będzie, by rozporzą- 
dzenie nie pozestało li na papierze, ale by rze- 
czywiście wykonano to, co Ministerstwo nakazuje. 
Na twierdzenie mowcy poprzedniego, że rozpo- 
rządzenia wydane zostało pod pewnym wpływem, 
odpowiada minister, że wpływu żadnego nie było. 
Możecie panowie — powiada minister — być prze- 
konani, że nacisk, z którejkolwiek by pochodził 
strony i w jakiejkolwiek by był wywierany spra- 
wie, żadnego nię wywrze na mnie wpływu. (Hucz- 
ne oklaski). Minister upiera się przy tem że 
nauczyciel musi być odpowiedzialny za każdą 
książkę, jaka przychodzi do szkoły. Istnieje cała 
literatura o czynach bohaterskich Niemców w r. 
1870, a jeśli wspomniana książeczka zniknie z 
bibljotek szkolnych, pozostanie dość jęszeze dzieł 
dla pouczenia uczniów w tej mierze. Mowca 
zna w Austrji jedną tylko szkołę, a tą jest szko- 
ła austrjacka. A rzeczą szkoły jest nietylko sze- 
rzeuie oświaty i wychowania, ale ma ona także 
święty vbowiązek pielęguowania patrjotyzmu au- 
strjackiego. (Huczne, długotrwałe oklaski). Na 
tem przerwano dyskusję. Następne posiedzenie 


jutro. 


Przed końcem posiedzenia przedłożył p. 
Ciani wniosek w sprawie zmiany ordynacji wy- 
borczej. 

P. Kronawetter oświadcza, że mówił 
o więzieniu w Karthaus, a nie o więzieniu w 
Pilznie. 

Wiedeń 29. marca. (Posiedzenie Izby panów). 
Projekt ustawy o powiększeniu parku wozowego 
na kolejach państwowych, przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

W rozprawie ogólnej przemawiał Kónigs- 
warter przeciw projektowi rządowemu, broniąc 
stanowiska mniejszości Izby poselskiej. 

Leon Thun odparł zarzut mowcy poprze- 
dniego, że większość Izby panów dia tego się 
zgadza na projekt rządowy, bo ma niezachwiane 
zaufanie w nieomylność Rządu. Jedynie przeko- 
nanie o wartości przedłożenia skłania Izbę do 
popareia projektu. 

Minister Skarbu odparł zarzuty, jakie u- 
czyniono sposobowi sprawienia środków pie- 
niężnych. 

Baron Pusswald zbijał pesymistyczne za- 
patrywania Konigawartera eo do dochodów kolei 
państwowych. 

Ustawę o utworzeniu fideikomisu br. W a- 
silko Sereckiego przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Do Trybunału stanu wybrano byłego prezy- 
denta Sądu obwodowego Hartma na. 


Na posiedzeniach komisji przemysłowej od 
d. 18. do 24. bm. prowadzono dyskusję jeneralną 
nad ustawą o zabezpieczenia robotników, poczem 
przyjęto w dyskusji szczegółowej $. 1—5 i większą 
część 6, według brzmienia przedłożenia rządo- 
wego. Nprawozdawca p. Biliński zagaił roz- 
prawę jeneralną porównaniem niemieckiej ustawy 
o zabezpieczeniu robotników, by w ten sposób 
umotywować zmiany, jukie projektuje w przedło- 
żenin rządowem. Zmiany te dotyczą przedewszy- 
stkiem podwyższenia minimum, która ma być za- 
bezpieczona. Wsparcie ma być udzielone od 
pierwszego, a nie trzeciego dnia choroby, i ma 
wynosić 60”/ a nie 50°/ miejscowej płacy dziea- 
nej. P. Baernreiter przeciwny jestniektórym 
zmianom zapowiedzianym przez sprawozdawcę i 
zapowiada własne wnioski w ciągu dyskusji szcze- 
gółowej. P. Neuwirth sądzi, że techniczna 
podstawa projektu przedstawia wiele braków, dla 
tego zdaje mu się, że należałoby przedewszystkiem 
zasięgnąć zdania robotników, fabrykantów 
tudzież fachowych w sprawach asekuracyjnych. 

Reprezentant Rządu radca ministerjalny 
Steinbach odpowiada, że co do dat statystycz- 
nych rzecz nie jest nowa, chodzi tylko o wypał- 
nienie luki w dotychczasowych przepisach o za- 
bezpieczeniu. Radca Rządu Kaan omawiał tech- 
ciezną stronę sprawy, e radca sekcyjny W ei- 
gelsperg uzasadniał stanowisko Rządu w tej 
sprawia. Po przemowie posłów Miro, rabe- 
tza i Chamca zamknięto rozprawę ogólną i 
uchwalono jednogłośnie przejść do rozpraw szcze- 
gółowym. Wniosek Baernreitera, by za 
podstawę dyskusji szczegółowej wziąć projekt 
rządowy a nie sprawozdawcy, został odrzueony. 

8. 1. Przyjęto na wniosek Chamcea za 
zgodą referenta według brzmienia projektu rzą- 
dowego. §. 2. przyjęto według brzmienia spra- 
wozdania. 

Przy $. 3. zażądał p. Neuwirth by ubez- 
pieczenie robotników lasowych i rolniczych było 
obowiązkowe, nie może się bowiem z tem zgo- 
dzić, by sprawę tę oddano pod rozstrzygnięcie 
Ministerstwu i stawia w tej mierze odnośną re- 
zolucję, którą jednak odrzucono. P. Neuwirth 
zapowiedział ją jako wotum mniejszości. $$. 4 i 
5. przyjęto bez zmiany. Przy $. 6. stawia p. 
Baernreiter osobny wniosek, który jednak po 
sprzeciwieniu się sprawozdawcy i reprezentantów 
Rządu odrzucono. 


Pisma ruskie a Towarzystwo ochrony 
własności ziemskiej. 


, Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : 

_ Kilkakrotnie już dzienniki ruskie, nawet u- 
miarkowane, podniosły okrzyk zgrozy z powodu 
„zakładania Towarzystwa ochrony własności 
ziemskiej”, przewidując w tym czynie zamach 
na narodowość ruską. 

Pozwolę sobie w kilku słowach udowodnić, 
jak płonnemi i nieuzasadnionymi są te obawy. 
Celem Towarzystwa jest (artykuł III) ochrona 
własności ziemskiej w naszym kraju przed eko- 
nomicznym upadkiem i przejściem tej własności 


wybrano Sues5a, Kathręina, Coroninię.! w obce ręce. 


DZIENNIK POLSKI. 


W tym celu ekonomicznym i społecznym, 
leży punkt ciężkości, oraz główne zadanie To- 
warzystwa. Ochronę własności ziemskich mniej- 
szych posiadłości przed tem samem niebezpie- 
czeństwem, podjęli pierwej już przeważnie wła- 
Ściciele więksi w komitecie utworzonym z powodu 
upadłości Banku włościańskiego. Ogłoszone spra- 
wozdania świadczą, jak gorliwie tą sprawą się 
zajęli, a w wielu miejscach (jak np. w powiecie 
Mielnickim) ckutecznie to przeprowadzili, uła- 
twiając włościanom spłatę ciężących długów i 
zachowanie ziemi, 

Tu istotnie groziło niebezpieczeństwo ludno - 
ści ruskiej. Niebezpieczeństwo to odwrócić lub 
zmniejszyć usiłowali i usiłują — nie słowami ale 
czynami, ci sami więksi właściciela, których o- 
chrona wydaje się dziennikom ruskim tak groźną 
i szkodliwą. 

Dziś z powodu przesilenia ekonomicznego 
niebezpieczeństwo upadku i przejścia w obce rę- 
ce grozi większej posiadłości bezpośrednio — po- 
średnio zaś i w dalszych swych wynikach, grozi 
ono i mniejszej własności. 

Gdzie kolwiekbowiem większa własność ziem- 
ska przeszła w ręce kapitalistów  nierolników — 
wnet około nowego właściciela gromadzili się 
liczni krewni i powinowaci, i właśnie przy licy- 
tacjach usiłując nabyć grunta włościańskie za 
pół darmo, utrudnili a w wiełu razach uniemo- 
Żliwili kemitetom akcję ratunkową. 

Ależ— mówią ci panowie—ni» ochrona więk- 
szej własności trwogą nas przejmuje, lecz środki 
tej ochrony—a głównie wyliczone w 2-gim pun- 
kcie art. III. statutu, ułatwianie nabywania par- 
celowanych gruntów dworskich drobnym rolmi- 
kom, przeważnie w celu zachęcenia ich do osie- 
dlania się w takich okolicach, gdzie daje się 
uczuć brak rąk pracujących. 

Trwoga tem większa, iż główny założyciel 
tegoż Towarzystwa, pan Jaroszyński niejedno- 
krotnie usiłował z niezmordowaną wytrwałością 
odwrócić emigrację Mazurów do Ameryki. Jak 
szkodliwą, jak zgubną dla Mazurów jet ta cho- 
roba emigracyjna, nowy mamy dowód w wczo- 
rajszym artykule Dziennika Polskiego. Czyż wstrzy- 
manie tej emigracji, zatrzymanie wywożone”o 
z nią kapitału, a głównie kapitału pracy miało- 
by szkodzić narodowości ruskiej? Nie, zapewne, 
ale powiadają, że w ułatwieniu nabycia Mazu- 
rom części ziemi z większych własności wydzie 
lonych leży to niebezpieczeńsiwo ! 

Najpierw Towarzystwo ma na celu ułatwia- 
nie nabycia ziemi drobnym rolnikom bez różni- 
cy narodowości, a jeżeli, dajmy na to, w okoli- 
cach mniej zaludnionych nabędzie kawał ziemi 
Mazur, w czemżeby orząc i siejąc swój zagon 
zagrażał rozwojowi sprawy ruskiej? Mamy we 
wschodniej części kraju liczne osady Mazurów. 

yją oni w najlepszej zgodzie z braćmi Rusina- 
mi, a nigdzie nie było wypadku, ani też skargi, 
najbardziej drażłiwego dziennika ruskiego, że Ru- 
sin, sąsiadujący Z Mazurem, mniej się troszczył 
o swoją narodowość. 

W rozprawia budżetowej zakończył świetną 
swą przemowę ks. Liechtenstein temi słowy: „Są- 
dzę, że prąd narodowości wzniósł się już ponad 
punkt kulminacyjny, i że obecnie kwestja 
socjalna występuje z coraz większą siłą. Naj- 
większem zadaniem naszem, będzie dać ludowi 
naszemu zadowolenie, pracę i dobrobyt. 

Gdyby dzieriniki ruskie, widzące i śledząc w 
każdej sprawie cios, wymierzony na własną na- 
rodowość, nie przeoczali rzeczywistych niebez- 
pieczeństw ekonomicznych i społecznych, gdyby 
rozważywszy myśl głęboką zawartą w słowach 
ks. Liechtensteina, bardziej się troszczyli o zado- 
wolenie i dobrobyt ludu, toby się lepiej przysłu- 
żyli temu ludowi, a oraz prawdziwemu roxwojo- 
wi narodowości ruskiej. 


Józef Jabłonowski. 
Zagwóżdź 24. marca 1886. 


-_ KRONIKA. 


Lwów dnia 30. marca. 


Wiadomości osubiste. P. Franciszek Gost- 
kowski, starszy inżynier kolejowy, radny m. 
Lwowa, jest od dłuższego czasu chory. — Ks. 
biskup Dunajewski wrócił z Wiednia do Kra- 
kowa. — O. Piotr Semeneńko zachorował w 
Rzymie, jednakże nie groźnie. — Ks. Wincenty 
Bronikowski, kapelan klasztoru PP. Urszulanek 
w Krakowie, dotychczas poddany pruski, złożył 
przysięgę na obywatelstwo austr. 

Nekrologja. Karol Sartori, urzędnik galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie, zmarł wczoraj 
w 67 r. życia, — Ks. Józef Graff, proboszcz i ka- 
nonik, najstarszy kapłan w dyecezji przemyskiej, 
zmarł w Leżajsku d. 24. bm. w 90 roku życia. — 
Kapelmistrz przebywającego w Krakowie pułku 57, 
Ambros, zakończył przedwczoraj życie. Należał 
on do najstarszych i najpracowitszych kapelmi- 
strzów wojskowych, a orkiestrę jego odznaczała 
zawsze rzadka precyzja. — Leon Warm ski, kon- 
trolor urzędu podatkowego w Krakowie, zmarł d. 
27. bm., przeżywszy lat 63. 

Kalendarz. Środa (31.): Balbiny — Dobro- 
miry. Wschód słońca o godz. 5. min. 48, zachód 
o godz. 6. min. 21. 

Kalendarzyk myśliwski. W marcu 
wolno polować jedynie na słonki, koguty cietrze- 
wie i głuszce, dropie i pardiwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne. 

Z Rady miasta Lwowa. Na onegdajszem 
poufnem posiedzeniu uchwalono wybrać komisję z 
15 członków ; zadaniem tej komisji będzie przed- 
stawić Radzie wnioski co do wyboru i składu roz- 
maitych komisyj, 

Projekty regulacji rzek galicyjskich, które 
odeszły wczoraj do Wiednia, składają się z czter- 
nastu dużych tek, pięknie oprawnych. a na każdej 
z nich wypisaną jest złotemi literami nazwa rzeki, 
której dotyczą projekta. Każda teka ma około 
metra długości, */, metra szerokości i około 6 ctm. 
grubości. Wszystkie projekta przesłane zostały w 
dwóch dużych skrzyniach, z których każdą czte- 
rech ludzi zaledwie unieść mogło. Ciekawa rzecz, 
kiedy Rząd „wjedzie* z temi projektami do Rady 
państwa, bo nie mogą być absolutnie „wniesione.* 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasową nauczycielkę młodszą Michalinę 
Józefinę Zabierzewską w Delatynie, stałą nauczy- 
cielką młodszą dwuklasowej szkoły etatowej żeń- 
skiej w Nadwórnie. 

Pan minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował notarjuszów: Edmunda 
Opolskiego w Żurawnie i Józefa Mikułowskiego w 
Cieszanowie, pierwszego dla Stryja, drugiego dla 
Żurawna. 

Do lwowskiego Komitetu opieki nad wygnań- 
cami z Prus wpłynęły następujące datki: Pan Mi- 
kołaj Torosiewicz z Połtawy 25 słr., p. Leopold 
Bottlendor 10 złr., dr. Gerseeseck, (trzecia część 
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z dochodu balu kostjnmowego w Samborze 40 złr., 
ks. Ferdynand Besarabowic (ze składki) 4 złr., 
z Czernichowiec (pod Zbarażem) 4 złr. 30 centów, 
J. K.C. 2 złr., J. P. Szulc z Czerniowiec 5 złr., 
p. Hołyński, starosta w Żydaczowie, (jako czysty 
dochód z wieczorku) 50 złr. 

Pomiędzy wygnańcami z Prus są do umiesz- 
czenia: Zdolny kantorzysta, posiada on bardzo dobre 
świadectwa i zna języki: polski, niemiecki, czeski 
i rosyjski. Poszukuje posady w fabryce lub domu 
handlowym. 

Zgłaszać się należy (gmach teatralny, pierw- 
sze piętro, liczba 17). 

Jan Dobrzański. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Pakość, w powiecie mościskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne stylizuje 
swe depesze tak niejasno, że częstokroć trudno 
dojść o co właściwie chodzi. 

Często zaś główna stacja telegraficzna w Wie- 
dniu dodaje, że depeszy ani zrozumieć ani odczy- 
tać nie było można. 

Taką uwagą zaopatrzoną jest dzisiejsza de- 
pesza, którą za pośrednictwem Biura otrzymujemy. 

Główna wygrana. Jak potrzeba dokładnie się 
informować co do ciągnienia wszelkich losów, do- 
wodzi wypłacony zeszłego tygodnia przez tutejszy 
dom bankowy Augusta Schellenberga kra- 
kowski los nr. 73.032, wyciągnięty d. 2. stycznia 
1882 z główną wygraną w kwocie 25.000 złr. i 
wykazany w jednem z wiedeńskich dzienników 
losowań pomiędzy niepodniesionemi dotąd wygra- 
nemi mylnie jako wylosowany z kwotą 30 złr. 

Patrjotyczne wezwanie. Otrzymujemy nastę- 
pującą odezwę: „Dnia 29. listopada 1885 r., jako 
w rocznicę wypadków listopadowych z r. 1831, 
zebrali się bliżsi znajomi i przyjaciele zmarłych 
na dniu 7. lipca 1882 r. śp. Karola Pohoreckiego, 
żołnierza 1. pułku ułanów, i śp. Samuela Leligdo- 
wieza, żołnierza legji nadwiślańskiej, w r. 1885 
na dniu 16. września zmarłego, ażeby uczeić ten 
dzień tak dla nas pamiętny i postanowili wznieść 
nagrobki obu tym zmarłym weteranom. Zebrano na 
ten cel pomiędzy sobą tego wieczora sporą sumkę, 
— jak na nielicznych przyjaciół i znajomych — 
która jednak nie wystarczy na skron:ne nagrobki 
dla obu, mające stanąć we wsi Radenicach pow. 
Mościska i w Mościskach, jako w miejscach, gdzie 
ci bohaterowie spoczywają. Pierwszy, raniony 
wzięty do niewoli, przebył sisdm lat na Sybirze i 
tylko prawie cudem wydostał się ztamtąd. Drugi, 
po wyleczeniu powrócił szczęśliwie pod rodzinną 
strzechę. Obaj są to meczennicy dla sprawy naro- 
dowej, a że nie mamy pamiątek narodowych w 
powiecie Mościskim, przeto może nie będzie płon- 
neim z naszej strony, jeżeli odezwiemy się do pa- 
trjotyzmu naszych rodaków powiatu Mościskiego, 
ażeby przyłączyli się do postanowienia naszego i 
na cel uczczenia męczenników narodowych — co 
kto może — choćby najdrobniejszą kwotę pod 
adresą: W. Ł. Krępowski 1. 38 Ormiańska Lwów, 
nadesłać raczyli. 

Wszystkie datki zostaną ogłoszone w dzien- 
nikach krajowych, również dzień poświęcenia na- 
grobka zostanie podany do wiadomości powszech- 
nej, ażeby ten, kto będzie mógł przybyć na tę 
uroczystość, mógł uczcić pamięć męczenników na- 
szych, spoczywających w części tej samej ziemi, 
za którą życie swe poświęcali i tyle cierpień, mąk 
i katuszy wycierpieli. 

Nie mamy droższych skarbów nad miłość oj- 
czyzny, przeto obowiązkiem naszym jako Polaków 
uczcić te męczeńskie zwłoki tych, którzy tak bar- 
dzo ukochali ziemię naszą polską, do niej tęsknili 
w niewoli, a w końcu w niej spoczęli. Cześć ich 
popiołom ! 

O powtórzenie niniejszej odezwy upraszamy 
wszystkie pisma krajowe. 

Przypomnienie. Towarzystwu przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie przypominamy, że wyczerpał 
się już poprzedni nakład litografij, przedstawiają- 
cych naszych wieszczów i innych sławnych mężów. 
Zdaje nam się, że sprawa ta leży nawet w inte- 
resie Towarzystwa. 

Sprawy pocztowe. Stosownie do rozporządze- 
nia Ministerstwa handlu, podaje Dyrekcja poczt 
do powszechnej wiadomości, iż z dniem 1. kwietnia 
1886 r. wejdzie w życie wymiana przekazów pocz- 
towych do wysokości 200 złr. (400 marek) między 
monarchją austrjacko-węgierską i Danją, a to pod 
tymi samymi warunkami, jak przy przekazach do 
Norwegji. 

Statystyka pocztowa. W lutym br. podano 
we Lwowie 180.724 listów prywatnych niepolecu- 
nych (między temi 9825 do adresatów w miejscu) ; 
51.353 kart korespondencyjnych ; 16.728 posyłek pod 
opaską; 7325 posyłek z próbkami; 165.235 egzpl. 
gazet; 50.342 listów urzędowych: 48.724 listów 
poleconych ; 10.411 przekazów na kwotę 313.342 zł. 
80 ct.; 39.350 posyłek wartościowych (między temi 
11.796 za pobraniem w kwocie 79.648 zł. 56 ct.) 
Ogółem 570.198 posyłek, zatem o 3347 więcej jak 
w lutym 1885. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 152.834 listów pry- 
watnych niepoleconych ; 47.512 kart koresponden- 
cyjnych; 13.256 posyłek pod opaską; 9325 posy* 
lek z próbkami; 27.458 egzpl. gazet; 40.162 listów 
urzędowych; 39.524 listów poleconych; 20.396 prze- 
kazów na kwotę 387.786 zł. 38 ct.; 22.656 po- 
syłek wartościowych (między temi 7235 za po- 
braniem w kwocie 93.783 zł. 15 ct.). Ogółem 
373.123 przesyłek, zatem o 1338 więcej jak 
w lutym 1885 roku. 

Niespokojny rabin. Otrzymujemy licznę skargi 
na jakiegoś szkolnika, używającego tytułu rabina, 
który mieszka w domu przy ui. Panieńskiej l. 4 
i urządza tam w nocy zgromadzenia, w których 
biorą udział indywidua nader podejrzane. Krzyki 
i prawdziwie piekielne hałasy, jakie wychodzą z 
mieszkania cudotwórcy, mogą nawet najsilniejsze 
rozstroić nerwy. 

Bezrobocie robotników. Od pp. braci Wczela- 
ków otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo! 

Na zarzuty czynione nam przez klikę agita- 
torów, która niestety potrafiła naszych robotników 
obietnicami, głównie zaś grożbami od roboty po- 
wstrzymać, odpowiadamy : 

Zazdrość jak wszędzie tak i tutaj odegrała 
główną rolę. Ludzie ci zarzucają nam między in- 
nemi, nieludzkie postępowanie dlatego, że karcimy 
robotnika za niesumienną robotę. Twierdzą oni, ŻE 
karcenie do nich należy. Pytamy, kto odpowiada 
za dobroć roboty ? 

Zarzucono nam, że w naszej fabryce pracują 
robotnicy od 4. godziny rano do 10. wieczór. Jest 
to fałsz. Najdłuższy czas roboczy trwał u nas od 
6. rano do 7. wieczorem, 2 od niejakiego czasu 
zaprowadziliśmy godziny od 7. rano do 7, wieczór 
z przerwami, tak, żefaktycznie czas roboczy trwa 
10 i pół godzin. 

Malkontenci bałamucą ł:twowiernych tem, że 
urządziliśmy fabrykę s maszynami na to tylko, aby 


resztę przemysłowców i robotników pozbawić chle- 
ba; zamilczają zaś, że zagranicą jest to rzeczą 
zwykłą i nie pamiętają o tem, że roboty do gmachu 
Politechnicznego, gal. Banku kredytowego dlatego 
jedynie wykonane zostały we Wiedniu, gdyż nie 
było wówczas pracowni, któraby się mogła podjąć 
wykonania tych robót. 

Twierdzenie, jakobyśmy otrzymali subwencję 
z fanduszów krajowych lub też bezprocentową po- 
życzkę ma utworzenie fabryki, jest zupełnie mylne 
i bezpodstawne, tak jak niezgodne są z prawdą 
wszelkie inne czynione nam zarzuty. 

Kompet:ntne władze interesujące się w tej 
sprawie, miały dostateczną sposobność zbadania 
szczegółowo stanu rzeczy, a trafiwszy na uporczy- 
we roszczenia ze strony robotników, zrzekły się, 
a raczej odmówiły dalszego pośredniczenia. Bez- 
skutecznem okazało się także wstawienie się pana 
Rewakowicza, który w przytomności delegacji wy- 
branej ze strony robotników, przekonał się o nie- 
prawdziwości czynionych nam zarzutów i bezsku- 
tecznie starał się przekonywająco wpłynąć na mal- 
kontentów. 

My z naszej strony czując się zupełnie w pra- 
wie, nie możemy pod żadnym względem poczynić 
ustępstw, które w przyszłości mogłyby wpiynąć 
niekorzystnie na rozwój i powodzenie fabryki, a 
nawet zachwiać warunki jej istnienia. 

Postępując zawsze rzetelnie, czyniąc zadość 
obowiązkowi i sumieniu, nie staraliśmy się nigdy 
wyzyskiwać robotników i nie sądziliśmy nigdy, by 
potwarz na nas rzucana, przybrała takie rozmiary. ` 
Chcąc odeprzeć fałszywe zarzuty, będziemy zmu- 
szeni bronić naszej sławy i honoru przed sądem 
opinji publicznej. Z uszanowaniem 

Bracia Wczelaki. 

Sprawy telefonów. Ministerstwo powołało 
ankietę, w celu obrad nad kwestją upaństwowienia 
połączeń telefonicznych w Austrji. Od rezultatu 
tych obrad zależy otwarcie linij telefonicznych 
Wiedeń-Berno i Wiedeń-Peszt. 

Pokątnego pisarza, karanego już niejedno- 
krotnie przez Sądy i policję, aresztowano wczoraj 
w osobie Walentego Pausera. Znaleziono przy nim 
kilkadziesiąt gotowych podań, a nadto rozmaitego 
rodzaju papiery sądowe. Pa user oszukiwał robot- 
ników i chłopów, biorąc od nich pieniądze na 
stemple i podania, które później do odnośnych 
władz wcale nie wnosił. 

Dziecko w kanale. Dziś w nocy podczas czysz- 
czenia kanału w domu przy ulicy Żółkiewskiej, 
l. 65, znaleziono zwłoki nowonarodzonego dziecię- 
cia płci męskiej, zupełnie nagie. Komisarjat dziel- 
nicy III. zarządził odstawienie zwłok do kostnicy 
głównego szpitala, a nadto wdrożono poszukiwania 
za matką dziecięcia. 

Sprytny złodziej. Właściciel sklepu przy ulicy 
Czarneckiego 1. 9, p. Majer, spostrzegł, że od pe- 
wnego czasu subjekt jego A. S. żyje zanadto wy- 
stawnie, a po bliższem zbadaniu źródeł dochodu 
tegoż, przekonano się, że w przeciągu 3 miesięcy 
subjekt wybrał z kasy drobnemi kwotami okrągłą 
sumkę 500 złr. Dalsze dochodzenie wykazało, że 
S. większą część pieniędzy zużytkował na swą 
„najdroższą*, której kupował rozmaite kosztowno- 
ści i suknie. To też zarządzone natychmiastowe 
aresztowanie subjekta, a od najdroższej odebrano 
preejoza. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 29. marca. 
Zgubiono złotą sylwetkę z dwiema fotografiami 
wart. 6 zł. i kartkę zast. 1. 9484. —  Zmaleziono 
flaszkę z winem i 5 kluczyków na kółku. 


Kraków 29. marca. W celu ochrony starożyt- 
nego kościoła i klasztoru pohenedyktyńskiego w 
Tyńcu od grożącej im ostatecznej ruiny, postano- 
wił Wydział krajowy na wniosek konserwatora 
dra Józefa Łepkowskiego, utworzyć Komitet dla 
konserwacji tych szaccwnych zabytków historycz- 
nych i zaprosić do niego grono mężów, którzyby 
tak stanowiskiem , jak i zamiłowaniem do rzeczy 
ojczystych, dawali rękojmię skutecznej działalności. 
W tej myśli Wydział krajowy zaprasza równuo- 
cześnie do tego Komitetu prezesów Rad powiato- 
wych w Krakowie i Wieliczce, starostę w Wie- 
liczce, posła na Sejm Czesława hr. Lasockiego, 
ks. zawiadowcę purafji w Tyńcu, architekta pana 
Odrzywolskiego, reprezentanta Dyrekcji domen 
i lasów, wreszcie konserwatora pana Józefa łuep- 
kowskiego. 

Zadaniem Komitetu ma być obmyślenie spo- 
sobu restauracji kościoła i konserwacji ruin klasz- 
tornych, staranie się o fundusze w tym celu po- 
trzebne i czuwanie nad tem, aby ten zabytek hi- 
storyczny, tak odległych sięgający wieków, nie 
uległ zniszczeniu. 

Na polach pod Olszą znaleziono wczoraj popo- 
łudniu ciało podoficera od ułanów. Obok zmarłego 
leżał nabity rewolwer z dwoma wystrzelonemi ła- 
dunkami. Ponieważ twarz i ręce zmarłego były już 
poszarpane przez drapieżne ptactwo, a rewolwer 
okryty był rdzą, należy sądzić, że Śmierć nastąpiła 
już dosyć dawno. 

Cieszanów 28. marca. W Dolinie, posiadłości 
p. Jana Sandera (c. k, pocztmistrza tamtejszego), 
zgorzały w d. 26. bm. nowo zbudowano koszary i 
stajnie dla przybyć tamże mającej konnicy. Ogień 
powstał z niewiadomej dotąd przyczyny. Szkoda 
wyrządzona pożarem wynosi przeszło 10.000 złr, 
Zabudowania gospodarcze nie zostały uszkodzone. 
Budynki wszystkie były ubezpieczone. 

2 Zaleszczyckiego odbieramy korespondencję, 
w której poruszono sprawe wydziersawienia ple- 
bańskiego folwarku pewnemu starozakonnemu. Fol- 
wark ten dzierzawił przez długie lata spokojny 1 
powszechnie szanowany człowiek, który dziś padł 
ofiarą smutnych stosunków ekonomicznych. Wypo- 
wiedziano mu dzierzawę i pomimo, że kilku kato- 
lików kompetowało o ten folwark, paroch wszedł 
w układ z pewnym iżraelitą, który nieco korzyst- 
niejsze postawił warunki. 

Spodziewać się należy, Że Wyższa władza ko- 
ścielna nie zatwierdzi tego układu, ze względów 
ezysto-ekonomicznych, które w naszych stosunkach 
przemawiają stanowczo przeciw gospodarce rolnej 
starozakonnych dzierzawców. 

Sprawa ta o tyle ważniejsza, że chodzi tu o 
kapitał, który nie na doraźne zużycie, ale ku wie- 
czystemi ma służyć celowi. 

Bruksela 27. marca. (Zaburzenia robotnicze 
w Belgji.) Podczas gdy w Liege robotnicy już 
się cokolwiek uspokoili, rozruchy w Charleroi przy- 
bierają bardzo groźne rozmiary.  Anarchja stała 
się hasłem wichrzycieli, którzy od wczoraj niszczą 
i palą huty szklane, fabryki zwierciadeł i inne 
zakłady przemysłowe. Wiele domów zamożnych 
fabrykantów zniszczono, Skutki opoźniomego przy- 
bycia wojska 84 straszna. W Roux strzelało woj- 
sko ostremi nabojami. Jest wielu rannych i za- 
bitych. Więzienia są za ciasne, by pomieścić 
wszystkich aresztowanych.  Wzburzenie umysłów 
w Charleroi jest niesłychane. Ohawiają się inwazji 
anarchistów. Milicja stoi pod bronią. Oharleroi 
wygląda jak miasto obleżone. Jeneral Van der 
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dwoma szwadronami strzelców. Jenerał nakazał 
strzelać do burzycieli, ponieważ w obec plądro- 
"ania i podpalania wszelkie względy byłyby tylko 
objaw em niemoey. W Charleroi i w okolicy znaj- 
duje się 8000 żołnierzy. W Brukseli odbył się 
znow u mityng anarchistów. Powołano dwie klasy 


milicji. W Charleroi zamknięto wszystkie maga- 
zyny, mosty obsadziły wojska i gwardja obywa- 
teiska. Wszystkie kopalnie w okolicy Charleroi 


zamknięto. Dwa szwadrony strzelców przybyły do 
Charleroi z Briigge, jeden szwadron odszedł na- 
tychmiast do Roux i roezpędził anarchistów — 
przytem zabito 12, a raniono 20. Szkoda wyrzą- 
dzone przez burzycieli wynosi miliony. Zniszcze- 
nia w Charleroi panowały przez całą noc. W Ronx 
strzelało wojsko do strejkujączch, z których 5 za- 
bito, a wielu raniono. _ Pudpalono wiele domów i 
zamków w okolicy.  Przyasssztowano wiele indy- 
widuów, pomiędzy temi obcych. Strejkujący, uzbro- 
jeni w siekiery, stawiają epór żołnierzom i grożą 
miastu, które bronionem jest przez gwardję oby- 
watelską. 

Rada ministrów w obecności burmistrza nchwa- 
liła, że garnizon Brukseli ma być w pogotowiu 
wymaszerowania do Charleroi, a gwardja obywa- 
telwka obejmie wówczas służbę garnizonową. 


kà F v ri KA ż 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

__ Wiadomości osobiste. Pani Anna Bocsk2j 
powróciła z Saleburga do Lwowa i niebawem udaje 
nię na gościnne występy do Warszawy. —* a 
rjan Fontana, luhiony powszechnie śpiewak ope- 
retki tut., porzucił na razie zawód artystyczny i 
kontynuuje dalej studja prawnicze w Krakowie. — 
Pani Sembrich-Kochańska przybywa do Lwo- 
wa d. 8. kwietnia i wystąpi dwukrotnie w teatrze, 
a mianowicie å. 9. i 11. kwietnia. 

(S. P.) Z teatru. Okrzyczany realista Zola 
wypowiada w jednem z swych dzieł następujące 
zdanie o artystach dramatycznych; Aktorzy są 
ludźmi, skarżącymi się wiecznie na zmęczenie, 
brak czasu i przeciągi na scenie, lecz mają naj- 
lepsze pod słońcem serca, Dowodem oczywistym 
tego paradoksu było wczorajsze przedstawienie 
popołudniowe aa dochód p, Koóhlera, w którem 
wszystkie artystki i artyści dramatu wzięli ndział 
i z ogranego wodwilu stworzyli rzecz, jeśli nie 
pociągejązą nowością, to w każdym razie niezwykłą 
na Naszej scenie. W rocznikach lwowskiego teatru 
pamiętnem będzie wczorajsze przedstawienie „Ro= 
berta i Bertranda* tak dla wybornego wykonania 
w najdrobniejszych nawet rolach, jak i dla nie- 
spodziewanie licznego udziału publiczności, która 
mimo dnia powszedniego. zapełniła szczelnie loże 
i krzesła. Szczegółowo rozbierać wykonania wozo- 
rajszego przedstawienia popołudniowego nie bę- 
dziemy, zaznaczymy tyłko, iż wszyscy występu- 
jący w niem artyści grali z nieporównaną werwą 
i niezwykłą starannością. Po drugiej odsłonie uka- 
zał się na scenie p. Kohler, witany gromkiemi 
okiaskami i odśpiewał „orację pana Marcina* 
(Verbum nobile) z tem samem zacięciem, jakie oø- 
chowało wszystkie kreacje artysty z Monłiuszow- 
skiego repertuarza. Sędziwego weterana opery pol- 
skiej wywoływano trzykrotnie, a z pewnej loży 
na 1. piętrze posypały się na prosceniam fiołki, 

Dochód musi być znaczny, gdyż Dyrekcja 
eatru odstąpiła, jak nas zapewniono, salę na ten 
cel bezpłatnie. Piękny przykład z góry poskutko- 
wał, gdyż nawet bileterzy zrzekli się swego wy- 

_ nagrodzenia. 

f Wieczorem na dochód ubogich miasta Lwowa 
przedstawiono „Pana Tadeusza.“ Cały więc wcezo- 
rajszy dzień poświęciła szanowna Dyrekcja teatru 
dobrym uczynkom, 

Repertuar teatralny. Wtorek: z powodu za- 
chrypnięcia panny Machwieównej zamiast „Truba- 
dura* odegranym będzie: „Robert i Bertrand.* 

roda: „Trubadur* (drugi gościnny występ 
panny J. Machwicównej). 

Koncert. P. Rafael-Machwic, primadonna 
teatru Covent-Garden w Londynie, zamierza urzą- 
dzić w sobotę d. 3. kwietnia w sali Kasyna miej- 
skiego koncert na dochód akademickiej Bratniej 
pomocy. Tak szlachetny cel przyjścia w pomoc 
ubogiej młodzieży uniwersyteckiej, jak i rozgłośne 
nazwisko znakomitej- koncertantki, są, dostateczną 
rękojmią, że koncert wypadnie świetnie i publiczność 
nasza wypełni saię po brzegi. Bilety zamawiać 
można w biurze Bratniej pomocy plac Chorążczyzny 
. 8. Bliższe szczegóły podamy później. 

Koncert skrzypka p. Nikodema Biernackiego, 
Wygnańca z Prus, odbędzie się 7. kwietnia w sali 
Kasyna miejskiego. 

Produkcje szkoły mnzycznej Ludwika Marka, 
które w dalszym ciągu wieczorów historycznych 
nastąpity, odpowiadały zupełnie celowi wytknięte- 
mu, mianowicie zaprodukowania przed publiczno- 
ścią i krytyką całej szkoły fortepianowej i jej kie- 
runku. 

Produkcje rozpoczynały kursa I. i II. a za- 
uważyliśmy, że w nich wyłącznie utwory staro- 
żytne i klasyczne uprawiano, co też odpowiednie 
i dokładnie młodziutkie uczennice wykonywały. 
W szkole pana Marka jest widocóny plan z góry 
określony | dzieła odpowiednio do rozwoju uczni 
dobrane. Młodzintkie panienki Rychnowska. Gra- 
bowska, Pomianowskie, Wąsowicz, Goldberg, Za- 
błudowskie , “Linie, Terenkoczy, Jakisz, Feigel, 
Ohądzyńska, wykonywały z preeyzją koncerta Dus- 
seka i Mozarta, (klasa pani Markiewiczowej), Pas- 
sacailo i Mennit (klasa pani Lachner), Fantazja 
Moment musieail Szuberta (klasa pny Blaim) ird. 
stopniowo postępnlao, wybrano dla uczennic kursu 
Igo dzieła Mendelssohna, Humba, Webera, Mo- 
schelesa, Chopina, Litolfa 1 Liszta. 

Z tych wymienić wypada gre panien : Teodo- 
rowicz. Kwiatkowskiej, Rakowieckiej, „Buziezki, 
Goldberg, Notzównej, Płoszczańskiej, Czajkow=kiej, 
Wiszniewskiej i pana Kotkowskiego. Jednolita or- 
ganizacja tej szkoły, zapewnia i podniesie bezwąt- 
pienia jej dalszy rozwój. 

Tak jak na wieczory, zebrało się na produk- 
cje sporo publiczności i osobistości fachowo-mnzy- 
kalnych, którzy nie szczędzili oklasków młodym 
adeptom sztuki. 

(1.) Z Towarzystwa muzycznego. Wieczór 
Towarzystwa muzycznego (V.) dał nam sposobność 
usłyszenia kilku pięknych i poważnych utworów, 
wykonanych jak zwykle tak i tym razem artysty- 
cznie. W pierwszej linji zasługują na pochwały 
produkcje kwartetu smyczkowego, oraz chóru dam- 
skiego i mięszanego, Pp. Wolfsthal, Słomkowski, 
Kozłowski i Sladek wykonali ze znanym artyzmem 
kwartet Beothovena (t-dur), gawot Bazziniego i 
Scherzo Cherubiniego, a chór damski odśpiewał 
prześlicznie nieobjętą programem pieśń Gounoda 
z opery „Le tribut de Zamora.“ Chór mięszany 
odapiewał po raz wtóry piękny utwór Rheinber- 
gera „Toggenburg.* Najlepszym dowodem dosko- 
nałego wyćwiczenia chóru była okoliczność ta, iż 
śpiewano bez dyrekcji. W zastepstwie nieobecnego 
wczoraj dr. Tchorznickiego, który akompaniował 
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| zasiąść do fortepianu dyrygent, p. Gall. 
Nadzwyczajny wieczór gal. Towarzystwa mu- 
zycznego odbędzie się w piątek dnia 2. kwietnia. 
Program wieczoru stanowią następujące utwory : 
1. Mozart. Kwintet smyczkowy. 2. Pieśni odśpie- 
wa p. Wierzbicki. 3. Rudorf. Warjacje na dwa 
fortepiany, odegrają pp. Marek i dr. Tchorznieki. 
4. Popper. Polonez odegra prof. Sladek. 5, Rei- 
necke. „Kopciuszek“ bajka na chór damski z to- 
| warzyszeniem fortepianu. — Wieczór ten będzie 


benefisem dyrygónta koncertów Tow. muz. p. Jana ! 
iż publiczność muzykalna ' 


Galla. Nie wątpimy, iż p 
przybędzie jak najliczniej i da tem samem panu 
Gallowi wyraz uznania jego talentn i gorliwej 
pracy. 

Pierwszy popis uczniów Konserwatorjum muz., 


który się odbył w czwartek dnia 25. marca, za- 


dowolił licznie zebraną publiczność pod każdym 
względem. Trudno nam wdawać się w szczegółowy 
rozbiór bogatego programu; zaznaczamy tylko, że 
wszystkie punkta , były należycie wystudjowane i 
wykonane starannie i poprawnie. Nie możemy je- 
dnak pominąć milczeniem grę kilku z młodych 
koncertantów, którzy szczególną zwrócili na siebie 
uwage. Palmę pierwszeństwa - odniósł p. Lówinger 
odegraniem na skrzypcach z towarzyszeniem forte- 
pjanu Serenady Reinholda; młody artysta — bo 
tak już nazwać go możemy — najpiękniejsze rokuje 
nadzieje i dziś już zalicza się do najlepszych 
skrzypków naszego miasia. — Równie bezbłędnem 
tak pod względem wykonania jak zrozumienia było 
odegranie trudnej Sonaty apassionata Beethovena 
na fortepjan przez p. H. Szalita, którego w prze- 
szłym roku mieliśmy sposobność słyszeć, a który 
znakomite uczynił od czasu tego postępy. — W 
prawdziwe zdumienie wprowadził nas 11-letni 
chłopak W. Kleinberg, który na skrzypcach, więk- 
szych niemal niż skrzypek, odegrał z brawurą i 
pewnością pierwszą część 8. koncertu Rodego. 
Młodziutki skrzypek włada zupełnie swym instru- 
mentem i wywabia z nich szczególnie "Iębokie 
tony, którychby mu niejeden stary prakty.: poza- 
zdrościł. Jak się dowiadujemy, p. Kleinberg po- 
chodzi z niezamożnej rodziny z Drohobycza, która 
oddała syna do Lwowa dla dalszego kształcenia 
się. Kraj nasz, który nie szczędzi na poparcie 
młodych sił artystycznych, iopomoże zapewne temu 
bardzo wiele rokującemu młodzieńcowi, aby spo- 
kojnie mógł kształcić nadal piękny swój talent. 
Publiczność obsypała p. Kleinberga burzą oklasków. 
Na uwagę zasługuje też głos panny H. Patkie- 
wiez, której odśpiewanie Dausa: „O gdybyś mnie 
kochała“ i Gastaldone „Mnsica proibita“ bardzo 
się podobało. Śpiewaczka winna jednak wystrzegać 
się nagłego przeskakiwania z wysokiego rejestru 
w głęboki, co obeenie dzieje się z ujmą jej pięk- 
nege i sympatycznego altowego glosu. 

Nakoniec uwaga do Dyrekcji: Słuchanie bez 
przerwy piętnasta numerów wyłącznie prawie po- 
ważnej treści nuży słuchaczów i przytępia zmysł 
krytyczny. Czy nie lepiejty było postawić na pro- 
gram najwięcej 12 numerów i zrobić choćby jedną 
dłuższą pauzę? 

Koncert zaszczytnie z anej i sympatycznej 
śpiewaczki p. Różanowskiej-Sinkiawiczowej odbę- 
dzie się we czwartek dnia 1. kwietnia w sali re- 
tuszowej w Przemyślu, z łaskawym współndziałem 
p. Em. Kaczkowskiego, konserwatorzysty wiedeń- 
skiego i dyrektora szkoły muzycznej we Lwowie, 
oraz pp. dyrektora L. Dietza i Ż. 

Odczyt J. Brandesa w Warszawie. Jerzy 
Brandes wygłosił onegdaj pierwszy odczyt o ro- 
mantyzmie polskim. Zastrzegł on z góry, że nie 
może jako cudzoziemiec, nie znający języka, więc 
nie mający w skutek tego poglądu na formę dzieł 
poetyckich, odtworzyć pełnego, dokładnego obrazu 
epoki Micekiewiczowskiej, że podzieli się z swem 
audytorjum tylko „wrażeniami*. Zanadto to jednak 
bystry spostrzegacz i psycholog, zanadto wszech- 
stronny i rutynowany krytyk, aby nie miał odczuć 
duszy przedmiotu, który starał się zbadać. Jerzy 
Braiides podłożył dopiero główne tony pod swój 
szkic, nakreślił kontury romantyzmu polskiego, 
które w dalszym ciągu wypełni. Choć się nasz ro? 
mantyzm rozwijał pod wpływem europejskiego, do- 
patrzył się w nim jednak Brandes bardzo słusznie 
rysów zupełnie oryginalnych, odrębnych, wytwo- 
rzonych wyjątkowem położeniem policycznem. Wy- 
jątkowe to połążenie nie pozwoliło między innemi 
Wybujać u nas indywidualnemu samolubstwu, ja- 
kiem odznacza się romantyzm innych narodów. 
zwłaszcza Niemców. Romantyzm polski, choć roz- 
wiązywał wszystkie zagadnienia także tylko za 
pomocą wyobraźni, nie mając zmysłu do rzeczywi- 
stości, choć wymyślał sobie tak samo jak i w in- 
nych krajach sztuczne cierpienia i radości, = miał 
jednak jeden wspólny ideał, na którego ołtarzu 
składał wszystkie swoje osobiste marzenia i za- 
chcianki. Podniosły to, lecz zarazem bardzo smu- 
tny rys. Zrobił on na Brandesie wrażenie oblicza 
Chrystusą z obrazu Gabrjela Maksa. 


p nnn p 


Ruch Stowarzyszeń. 


Z koła literackiego. Wczoraj odbyło się 
w lokalu Towarzystwa walne “gromadzenie człon- 
ków Koła, które przeprowadziło wybór nowego 
zarządn. Prezesem wybrano ponownie dra T. Ru- 
towskiego, wiceprezesem p. Karolą Młod- 
niekiego, sekretarzem dra Witolda Lew ic- 
kiego. 

Dyskusja nad sprawozdaniem była bardzo oży- 
wioną; w rezul:acie przyjęto sprawozdanie do wia- 


domości i udzielono absolutorjnm wydziałowi i ko- 
misji rewizyjnej. mere 

Dr. Longchamps przedłożył wniosek, ażę- 
by Koło podjęło inicjatywę uczczenia pamięci Win- 
eentego Pola, którego pierwsze lata młodości tak 
ścisłe ze Lwowem są związane. 

W tyn celn proponowano umieszczenie tablicy 
pamiątkowej w grocie na Pohulance i wyjednanie 
u nowej Reprezentacji miejskiej, ażeby ulicę pro- 
wadzącą od rogu ulicy Karpińskiego ku Pohulance 
nazwać imieniem poety. Wniosek teu został jedno- 
myślnie przyjęty. = 

Po zułatwieniu innych spraw bieżących zam- 
knął przewo Iniczący zgromadzenie 0 godzinie pół 
do 12. wieczorem. 
NAZNNNNNNZN A ||| i W 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Na premjowanie Koni w Galicji wyznaczyło 
Ministerstwo rolnictwa 1500 złr. 

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 27, marca 1836. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco ławów : 

Pszenica gotowa złr. 8— do 925, pszenica biała 
—— do —:—, pszenica ne termina złr. —— do ——, żyto 
gotowe złr. 5-75 do 6'50, Żyto na termina =*= do — = 
owies na nasienie złr. —— do —'— owies obroczny 
złr. 650 8—, jęczmień browarny złr. 525 do 750 
jęczmień na termina złr. —— do złr. —*—, rzepak no- 
minalnie złr, —— do złr. ——, rzepak nowy złr. 


DZIENNIK POLSKI 


celny do gotowania 6— do 10--, groch obroczny —— 
do złr.——, wyka na nasienie złr. 7: — do zły. 8775, wyka 
obroczna złr. bobik 6.25 złr, *— złr do 


—— do ——. 


——, hreczka złr. 850, do 9'—, kukurudza złr. 5>— do 

3—, chmiel za 56 kilo złr. —— do ——, chmiel nowy 

za 50 kilo złrr —— do —*—, koniczyna czerwona złr 

46— do 60—, koniczyna biała złr. 42-— do 65—, ko- 

niczyna szwedzka złr. —— do —*—, spirytus za 10.000 

lit. proe. —— do —*—, spirytus na termina złr. 24— 
"do 2450. 


Ceny zboża z dnia 29. marca. 1886 r. 


Podwe- | 
łoczyska | 
B= —925 8 ——9—|8 m8835 8——9'— 
6-——6'40;5-85—6'25,5-75—6"15,6——6.65) 
6——775|6-——7— 5175—650 6—7* 


Lwów | Tarnopol | 


Jarosław 
“Pszenica | 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka t = ——— aliai MMM 
Konicz ezer. |[46-—55:— |45— 55-— 40. —52.— 50—53: 
Koniez, biała [40—53—|40—55—40-——50— 40—50 
Konicz. szw. [40 50—|————— ———— [03 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 10— no- 
minalnie. 
Okowita za 1000 liter pret. loco Lwów złr. 24" do 
2450. 


LJ 
Przegląd polityczny. 
Lwów 30. marca. 

Z Wiednia donoszą, Że cesarz przyjmo- 
wał wczoraj bardzo łaskawie deputację Wiecu 
rolniczego i zapewnił deputację, iż uczyni wszy- 
stko, co tylko będzie w jego mocy. 

Do Pbl. Blätter donoszą z Pesztu: Głównym 
celem dwumięsięcznego urlopu i podróży Szila- 
gyiego do Anglji, jest zami:r stadjowania sado- 
wnietwa angielskiego, stosunków administracyj- 
nych, a głównie angielskiej ustawy wyborczej do 
Parlamentu. Studja te mają poprzedzić wstapie- 
nie Szilagyi'ego do gabinetu węgierskiego. 

Gazeta toruńska donosi, iż w jednym z nad- 
granieznych powiatów gubernji płockiej nakazano 
320 poddanym pruskim opuścić w najkrótszym 
czasie kraj — dla braku dostatecznej legitymacji 
paszportowej. Są między nimi zbiegli od wojska 
oraz ścigani przez sądy i policję pruską krymi- 
naliści. — Organa rządowe rosyjskie rewidują 
paszporta poddanych pruskich, czy mają wizę 
rosyjską i wszystkie wymagane formalności. 

Z Kijowa donoszą, że na żądanie administra- 
cji państwowej włożono na wszystkich funkcjona- 
rjuszów na południowo: zachodnich kolejach (i na 
bufetową służbę na stacjach) ścisły obowiązek, 
aby w stosunkach tak z naczelnikami i podwła- 
dnymi, jak zarówno z publicznością używali wy- 
łącznie rosyjskiego języka). 

Coraz ostrzejszy ton przybierają dzienniki 
rosyjskie w obec Austrji, a głównem tłem, na 
którem swoje oskarżenia osnuwają, sa sprawy 
wschodnie. I tak Swiet pisze o stosunkach w Bo- 
snji i Hercogowinie: „Donoszą nam o niezmier- 
nie zeprzajcjch i dla nas Rosjan niezmiernie 
obrażającye gwałtach, jakich się dopuszcza 
w Bosnji i Hercogowinie administracja austrjacka. 
Przez cały czas trwania jarzma tureckiego mie- 
szkańcy Bosnji i Hercogowiny przywykli widzieć 
w Rosji swoje ocalenie, a w monarsze rosyjskim 
swojego prawdziwego monarchę, obrońcę i opie- 
kuna. Pismo święte i wszystkie nabożne księgi 
szły tam z Rosji, drukowane w Moskwie, Pe- 
tersburgu i Kijowie, i na cych księgach lud modlił 
się w cerkwiach, jax się dzieje w Rosji, za mo- 
narchów rosyjskich. Rząd turecki w to się nie 
mięszał, i rzadko w którym domu Bośniaka albo 
Hercogowińea nie było portretu cara rosyjskiego 
a nie było stanowczo ani jednego duchownego i 
ani jednej szkoły, żeby się ten portret nie znaj- 
d:swał. Teraz administracja austrjacka z niesty- 
chanem barbarzyństwem niszczy książki wyszłe 
z drukarń rosyjskich i portrety osób rosyjskiego 
domu carskiego. Jak odpowiedzieć na to? Czy za- 
eząć i w Rosji także niszczyć portrety cesarza 
Franciszka Józefa i księża niemieckich, czy też 
wystapie w Wiedniu z formalnem zapytaniem i 
przypomnieć o grzeczności i przyzwoitości, ażeby 
Wied:ń powściągnał miejscową administrację ? 
Dla Rosjan rzeczy takie są nadzwyczaj obraża- 
jące. Konsul nasz w Sersjewie jest to człowiek 
oddawna już niemieszkający w Rosji, ożeniony 
z Włoszką, katoliczką i naturalnie niewiele go 
obchodzą stosunki rosyjsko-słowiańskie i kwestje 
prawosławia, ale jest sposób, nie naruszajace spo- 
kojności konsula, osiągnąć przyzwoitość w sto- 
sunkach międzynarodowych. Rzymsko-katolicka | 
propaganda odbywa się w Bosnji i Hercogowinie 
z takim naciskiem, prawosławnych  patrjotów 
bośniackich wydalają z kriju z takiem okru- 


r | z 3giem dzieci po 
Wdowa żołnierzu polskim z 
r. 1863, który poświęcił wszystko dla oj- 
czyzny, po długiem tułactwie po ohcych 
krajach, smutnie życie zakończył zosta- 
wiając żonę i dzieci bez funduszu i spo- 
soba do życia. Nieszczęśliwa po stracie 
wszystkiego dotknięta wielkiem ubóstwem 
i zagrożona ociemnieniem prosi o litość 
szan. Rodaków nad sierotami. 

R. £. 
ulica Spadzista 1. 11. 


Pewna egzystencja dla rodziny. 


W skutek zuęółncge usunięcia zię od 
jest do sprzedania skiep z winem 
Kałalkowim wa Wiedniu, również taki 
sem sklep w vołączeniu z delikatesami 
w pierwszorzęduem miejscu kuracyjnem 
w Wyższej Austrji, sławnem z pobytu 
monarchy, — Małego kapitału potrzeba. 
Czynsz niski. 1480 1—3 
Listy pod cyfrą: M. B. do ekspe- 
dycji anonsów M. Stern 1. Sehiillerstrasse 
18, Wien, 


Ep Dra Fost! TM 
ZTOKFISZ 


moczony po 40 et. kilo 
snehy "~, 90 i 1:20 kilo 


yzina solona po zł. 140 kilo. 
Śledzie holenderskie mleczaki 12 et. szt, 
s» _ wędzone po 10 ct. sztuka. 


10 et. 


Śłedzie zwijane z cebulką „ 3z. 
Romadour „ y 
poleca handel 


Kososio śledzie wędzone po 20 et. szt. 
Szwajcarski stary 63 ct. kilo. 

SGL i: 
Imperial 25 et. tabliczka. 

ST. MARKIEWICZ 


MosKaliki około 80 sztuk beczułka 2 zł, 
ementalski po zł. 1:60 
Strachino, de Brie, Roquefort i t. p. 
we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Telefony. 


Zamówienia na instalacje tele- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą: 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem 

Władysław Dunin 


inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


wyborne zawsze świeże 


Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 et., flaszka 
Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
anglelski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ŚL. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


Państwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczką 


Sadzonki | nasienie len. 


Jednoroczną sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zł. 50 ct., olszynę 
2) ” 3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct., 
świerka 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię- 
kny zarybek Karpi królew- 
skich po 1 zł. 50 ct. za kopę. 


cleństwem, że wiela uciekło już do Carogrodu i 
ztamtąd chcą odezwać się do mocarstw, błagając 
o obronę“. 

Z Aten donoszą, że różnica między zamia- 
rami Delyannisa a Trikupisa ma być ta- 
ka: Delyannis znaczy wycz kiwanie dalszych wy- 
padków pod bronią, Trikupis: rozpoczęcie wojny, 
jako rzeczy tańszej od zbrojnego pokoju, a zda- 
niem jego, skuteczniejszej. 2 tej te przyczyny 
uległ król żądaniom Delyannisa, aby przynajmniej 

okój utrzymać. 


Talegramy Własnó Dziennika Polskiego.” 


Kraków 30. marca. Stan wody na Wiśle 
wynosi 250 ctm. po nad zero. Bataljon inży- 
nierji stoi od rana w pogotowiu. Z  Oświęcima 
sygnalizowany jeszcze przybytek. Od godziny 10. 
pada deszcz. 

(R.) Wiedeń 30. marca. Cesarz przyjmował 
wczoraj na audjencji deputację lwowskiego wiecu 
rolników. W odpowiedzi położył monarcha na- 
cisk na niepomyślny stan rolnictwa w Galicji i 
oświadczył, że Rząd otrzymał już polecenie, aby 
przedsięwziął środki celem zaradzenia dzisiejsze- 
mu stanowi rzeczy. 


Telegramy biura koresp. 


Kanea 29. marca. Admirał rosyjski zawiado - 
mił wczoraj swych kolegów, że odjeżdża do 
Smyrny. 

Charleroi 29. marca. Noc minęła tutaj i w 
okolicy dość spokojnie. Mniejsze bandy przecią- 
gają miasto, uciekają za zbliżeniem się patrolów. 
Wczoraj patrol chłopski zabił jednego strejkują- 
tego. Prokurator państwa polecił ludności bro- 
nić M razie potrzeby energicznie zagród domo- 
wych. 

Charleroi 29. marca. Strejkujący w kamie- 
aiołomach robotnicy maszernją na Tournay. 
Gwardja miejska wyruszyła na ich spotkanie. 

W Barges przyszło do krwawego starcia. 

Londyn 29. marca. Gladstone zapowie- 
dział przedłożenie projektu o zmianie zarządu 
Irlandji na dzień 5. kwietnia, o zmianie budżetu 
na dnia 12., a projektu dotyczącego zmian o 
zakupnie własności gruntowej na dzień 15-go 
kwietnia. 

Londyn +29.. marca. Do Zimesa donoszą 2 
Meszed, że afgańska komisja graniczna przerwała 
swe prace, gdyż komisarz rosyjski wystąpił z żą- 
daniami, na które komisarz angielski nie chciał 
się zgodzić. Kwestję sporną przedłożono Rzą- 
dom. 

Paryż 29. marca. Pasquier będzie inter- 
pelował gabinet, czy zarządził środki ostrożności, 
by przeszkodzić rozszerzeniu się rozruchów s0- 
cjalistycznych z Belgji na Francję. 

Sofja 29. marca. Reprezentanci mocarstw 
oświadczyii księciu i Rządowi, że propozycja 
Włoch została odrzuconą, i że klauzula uchwa- 
łona w Stambule została przyjęta. Gdyby Piuł- 
garja sprzeciwiła się przyjeciu tego warunku, 
mocarstwa przeszłyby nad jej zdaniem do po- 


| rządku dziennego. Wieczorem nadzwyczajne po- 


siedzenie Rady gabinetowej pod przewodnictwem 


księcia. 
Soe Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 29. marca. (Z I = I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ladwiks n 200 ma. 20775 do 
211-—, Kolei Liwow.-Czern.-Jaasy 232:25 do 23550, Banku 
hipot. galice. 285 — do 290-—, Bauku kred. gal. 217:— do 
332:—. L zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 50/, 101'30 do 102'30, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4*j, 95:25 do 9650, Tow. kred. gal. siem. 5°’/, 
10130 do 102'30, Tow. kred. gal. siom, 4 93:— do 9450, 
Banku krajowego 4'/4'|ę w. a. 95— do 96:50, Banku 
hip. gal. 6°% 103:— do 104*—, Banku hip. gal. 5°% 99'25 
do 100:25, Banku hipot. gal. z 5°% prem. 10150 do 102 50, 
IU. Lisiy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc. 
p)awniej 6*/,) 30/. w: a. w likwid. —'— do 54—, Gal. zakł, 
kred. włośc. (dawniej 52o) 23), w. a. w likwid. —— do 
51—-, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 60, los 
w l. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 10450 do 105'50, Komunaine gal. Zakład 
kredytowy wiosce. (dawniej 69/4) 3f w. a. w likwid. 
—— d — 30, Obligi komun. Banku krajowego 
1. emisji 99:— do 100-50, Pożyczki krajow. s roku 1873 
6'/, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej s roku 1883 
94:50 do 95:50, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 25— do 27'—. V. Monete 
Dukat holenderski 5'82 do 5:92, Dukat cesarski 5'84 do 
5'94, Napoluondor 9'94 do 10°04, Pół-imperjał rosyjski 10:27 


0 —=— 


do 10:37, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'24 do 1'26, 100 marek niemiec- 
kich 61-10 do 61:80, Srebro za 100 złr. —— do ——, 


Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.* 
Wiedeń duia 30. marca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 299'10, Anglo-Austr. 11650, Akcje banku Union 
76-—, Kolej Karola Ludwika 20850, Połudn. ——, 
Renta papierowa 84 Y5, Listy zastawne galic. banku bipot. 
103'50, 4%, Galicyjski bank krajowy 95 40, Obligi 41/,'/, 
ożyczki krajowej z roka 1883 9275, Losy z roku 
1861 Napoleondor 19—, Rubel papierowy 1'25. 
Uposubienie: lepsze. 


szczęki itd. 


Lwów, Rynek 1. 24. 


1109 16—0 


oraz 1025 37—0 


FX., Perzella 
TA werben bie 
Alle bsn 


wszelkiego 


1342 14—20 


N: liczne zapytania z prowincji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po- 
wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 


Na żądanie znieczulam kokainą. 

Moje środki do pielęgnowania zębów 
i ust (wody i proszki) tak u mnie jak i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 


M. D. Lisowski, 


dentysta. 


Bon 
Med. Dr. Risenz, 


Sta. 


einbar mièr 


EZOWNCERT 
uajlepszej kapeli damskiej odbywa się co- 
dziennie wieczór poeząwszy od godziny 8. 


w Kawiarni Marka Danka 
pod „Koroną Węgierską* przy ulicy Or- 
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
rodzaju gorących i zimnych 
napojów oraz przekąsek. 


Są także wyborne bilardy. 
Pierwszy we Lwowie 


bilard z żokiejem. 


Wiedeń dnia 29. marca godz 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84'70, w srebrze 84:55, Renta 
w złocie 114-30, 5°, austr. renta marcowa 10170, Akcje 
banku wiedeiskiego 875 —, kredytowego 798:—, Londyn 
125-70, Srebro —'=—, Napoleondor5 9995, Dukat cer. 
men. 5:93, 100 marek niemieckich 61:67. 


Berlin dnia 29. marca god 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 201'25, Aksje kredytowe 49750, Lombardy 
202:—, Galicyjskie 8450, Kolei rumuńskiej 62.30, Austrja- 
ekie banknoty 16285. bo zamknięciu giełdy: Krodytow y 
——, Lombardy —-—, 

Paryż Renta 3*/, 80'18. 

Telegramy sbożowe dnia 29. marca, — Wie- 
deń: Pszenica ——, do — '-—, złr., tyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 23'75 do 24—— złr. Budapeszt: Peszonica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8:47 do 849 słr, rzepak 
na grudzień) ——  złr. Berlin: Pszeniea żółta 
kwiecień-maj) 15725 m. żyto m., spirytus 
loco 35— m., olej rzepakowy —— m Paryż: mąki 
195 klgr. 47:40 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr, 

Nafta. Wiedeń: dnia 30. marca: 13:75 do 14—. 
Brema: 655 de 660. Hamburg: 6'80 na marzec 
6:70 na sierpień-grudz. 7:—. Antwerpja: na marzec 
1637. Nowy-York: 737, Filadelfja: 725. 


z saua] 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 30. marca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. K. hr. Możodecki, z Bro- 
dów. K. hr. Drohojowski, z Krukienie. F. Jaruntowski, 
ze Załanowa, E. Rozwadowski, z Wiązowy, I, Zieleniew- 
ski, z Wołoczysk. N. Horowitz, z Czerniowiec. A, Słapa, 
z Kniaża, St. Wybranowski, z Uszkowic. I, Cuquaroti, z 
Tryestu. 

HOTEL ŻORŻA. A. Jodko, z Rosji. Ks. I, Klucznik, 
z Malczyce. 

HOTEL EUROPEJSKI L. Tarnowski, z Rosji. W. 
Nanowski, z Ustrzyk. R. Niemirowski, z Rosji. H. Jasie- 
wiez, z Rosji. Z. Puchała, z Warszawy. I. Kosak, z Kra- 
kowa. Scholz, z Drohowyża. 

HOTEL LANGA. Hr. Sumiński, z Krąkowa. J. Kro- 
bieki, z Lubienia. M. Slusarski, z Doliny. M. Sternig, z 
Trembowli. L. Bartha, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. Z. Smalawski, z Winnik. 
S. Grünberg, z Brodów. Z. Lane, z Sopuszyna. 

HOTEL KRAKOWSKI. L. Bilski, z Przemyślan. D. 
Fedorowski, ze Stanisławowa. 
nee 

NADESŁANE. 


Węgierski Jockey-Klub urzadza teraz 
trzecią wielką Kincsem-loterję z 4788 wygranemi 
w gotówce. Główne wygrane zł. 50.000, zł. 10.000, 
zł. 5.000 itd. — Ponieważ widoki wygrania na 
tej loterji są nadzwyczaj pomyślne, a ciągnienie 
odbędzie się już w przyszłym miesiącu. dlatego 
Kincsem losy już teraz mają wielki- pokup. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca (3) 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki I pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inno firmy ogłaszane, 


AUGUST SGARLLANBERĘ | 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie 2 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie 
papiery wartościowe i monety 
po najprzystępniejszych cenach. 


Nr. 7. 


Dzieci i osoby które nie mogą połykać Kapsu- 
łek Gmyot'a powinne używać przeciw katarom 
Pasty Regnauld'a. Ten wyborny cukierek zalecany 
przez najznakomitszych członków akademji medy- 
cznej w Paryżu zajmuje bez przesady pierwsze 


miejsce pomiędzy cukierkami na piersi. Pasta 
Regnauld nie zawiera opium i można ją używać 
przy każdym napadzie kaszlu nawet zaraz po 
jedzeniu. 


z 
| Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy 
4/./, Listy zastawne Banku krajowego 
5'/, galic. Obligacje komunalne 


1067 posiadające gwarancję krajową 1—0 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką. 


P podczas ciąży albo w połogu na 
zdrowiu zapadłych a życzących 
sobie dyskrecjonalnego leczenia, 
przyjmuje z zaręczeniem najści- 
ślejszej tajemniey w kurację, 

tudzież Pań z lepszych domów chcących 
sobie raźną pomocą lekarską i należytem 
pielęgnowanien: szczęśliwy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy w ścisłej tajo- 
muicy za domem odbyć, pomieszeza u siebie 
na czas potrzebny pod dyskrecją, od kilku- 
nastu łat prakrykujący lekarz i akuszer, 
z którym osobiście lub też listownie pod 
adresem: W. Gierlach, ulica Halicka 1 12, 
porozumieć się można. Przyjmuje od 12. 
de 1. w południe i od 6. do 1/37. wieczór. 


PIERNIK HIGIENICZNY 


L. CZYŃSKIEGO 


w Jarosławiu, 1451 6—0 


jest według licznych uznań i świadectw 
lekarskich niezawodnym środkiem dyjete- 
vycznym w dolegliwościach leniwego tra- 
wienia jak dyspepsja. brak apetytu, nie- 
smak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, ob- 
strukcja, kongestja, hemoroidy, niedo- 
krewność i w. i — Cena za sztukę 


20 ct. Do nabycia we wszysie 
kich aptekach i hamdlach. 


Uniwersalne pługi stalowe 
z odrzynaczem, krojem i lemieszem 
zapasowym, dostarczają 
UMRATH & Ska. w Pradze-Bubna 
po cenie : 1474 1-0 


4— 8 głęboko idące zł. 32— 
6—10" » » n m 
8—14" E z n 438— 
12—18" 55— 


" 
Tllustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


4 


DZIENNIK. POLSKI. 


(Dla kościołów i cerkwi 


-i własnej fabryki 


Świoce kościelne 


weskowe i stearynowe. 


PASCHAŁY 


białe i malowane po 2, 2/,, 3, 4 i5 kilo 
jako też 


KWIATY do ŚWIEC 


para od cent. 25 do zł. 1'80. 


BUKIE i Y WAZONOWE 


ma ołtarz 1623 1—4 
para od złr. 3 do złr. 7 
poleca majtaniej nandel 


FR.SCHUBUTHAISYNA 


we Lwowie. 


2000 szlachetnych szezepów 


3 do  leinich 


do sprzedania w Litałynie koło Brze- 
żam poiRader przystępnej cenie. 


Bliższych sżezegółów udzieli 
Zarząd dóbr Litatyna. Poczta w 
miejscu., 1473 2-—8 


zl 


"Willa. 


o 10 ubikacjach z zabudowauiami gospo- 

darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 

położona na przedmieściu, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 


Bliższa wiademość w Administracji 
„Dziennika Polskiego,“ 2 


HOROPHON 
elegancka szkatułka do grania prze 
szło 1000 najnowszych. utworów 


poleca znany z taniości i rzetelności 
2788 MAGAZYN 5—08 


M. Wein 
Lwów, plac Trybunalski I. 1. 


F T 7 


Rzadca 


z 10-letnią praktyką gospodarczą u 
znanych obywateli w Galicji, z do- 
bremi świadectwami i rekomenda- 

cjami, żomaty, poszukuje posady. 


Adres: A. 0. poste restante Solina. 


Na sezon wiosenny 
| NOWOŚCI jak 


Kkrawatki, rękawiczki, lnskt, 
parasole, kołnierze, mausze- 
ty i wszelkie artykuły mód męzkich 
poleca 1475 2—0 

, W ogromnym wyborze 
495 potłłocie z podróży , 
MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS 


2. Piae- Halicki 2. 


Gabryel Stark. 


Prosze kupować 


tłuste bekasy! 


sztuka 1 złr. 20 ct. franko we Wie- 
dniu; w eezonie przyjmuję zamó- 
wienia na raki. Jaja czaple szt. 4et. 


Leop. Harring 


Wien 3, HMaupistrasse 43. 
1468 2—10 


ʻu Nasienie 


buraków. pastewnych 


Oberndorfskich 


w cenie po 30 cnt. za 1 kilo. 

jest zawsze w dowolnej ilości 

i dobrym gatunku w Państwie 
Tłumacz do nabycia. 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien eksirakt) 


Dr SCHWEIGEKA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
Wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 

Dostać można flakon po 2 zir, wraz 
z opisem użycie i korespondencją bezpo- 
średnio u yji: 1136 19—21 


Dr. Sohwetźora w Wiedniu 
"YELI. Laudonj. 29. 


6—8 


Nowe przyrządy 


do 
karbowania włosów 
sprzedaje 


Maurycy Hochman 


fryzjer. przy ul. Jagiellońskiej 1.11, 
po 20 et. za sztukę. 


Odtąd nie potrzeba 
już rozgrzanych że- 
łazek, gdyż nowe 
te przyrządy oddają 
o wiale lepsze u- 
sługi. 


Wynalazca otrzymał list następujący : 


„Pańskie przyrządy do karhewauia 
grzywek i kręcenia loków są nieocenione. 
1388 5—0 Adelina Patti,“ 


1479 i3 


Bona Francuzka 
poszukuje posady do mały'h dzieci 
na cały dzień lub kilkogodzinnej 

konwersacji. 

Bliższa wiadomość pod 1. 6, ul. 
Piekarska, drzwi na prawo od frontu. 


"2, JE r Z EZM 


Dobra 


sprzedać się mające 
w cenia od 45.000 zł. do 2,000.600 
zł. poleca dyrektor dóbr Biirgel, 
Lwów, Cmentarna |. 7. 1460 3—10 


zadowalając się przytem najmniejszym 


nuję jak najrychlej za pobraniem. 


1457  2—6 


WNF" Bardzo ważne dla szanownej P, T. Publiczności! <S 


„, Chege usunąć wszelką konkurencje nie krajową, zaopatrzyłem obficiej 
swoj skład w najlepsze i najmodniejsze towary i ] 
jakoteż : gotowe suknie męskie i dziecinne własnego wyrobu. 

Obstalunki wykonuję podług najnowszych krojów francuskich i angielskich, 


Na prowincję wysełam próbki na żadanie franco, a obstalunki wyko- 


Upraszam szanowną P. T. Publiczność o łaskawe przekonanie się. 


MEILECH RELREL, krawiec męski 


we Lwowie, ulica Sobieskiego l. 9. 


Pasieka |$****0000000000086000000 


składająca się ze 100 pni ramowych, 
dobrze przezimowana, jest do sprze- 
dunia. Bliższych szczegółów udzieli 
dzierżawca Albert Aulich w La- 
ckiem, poczta Kniaże. 1462 3—3 


Masio 


w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deserowe.5 złr. 50 ct., z% 
pięciokilowĄ paczkę, rozsyła franko 
i za pobraniem 1139 20—0 


krajowe, wiosenre i letnie 


zyskiem, w nadziei większego odbytu. 


Czarne materje na okrycia futer i płaszczy, 
Owczą wełnę do watowania, 


Atłas wełniany czarny na podszewki 


1016 6 


w najlepszych gatunkach i po najniższych eenach 
poleca 


MAGAZYN F. KNAUER I SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny. 


BĘ Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. "W 


". GGOdTE TM TTNOTTTEWYW IU T 


m 
i 


W kiumi H. ALTENBERGA p: Lvi: 


Zbiór ustaw i rozporządzeń 


$ V Kami H. ALTENBERGA 1 inu 


można nabyć na spłatę w miesięcznych ratach :1483 1—3 


x KASPAREK J. R. 


: administracyjnych w Królestwie 
Galicji i Lodomerji z Wi-lkiem Księztwem Krakowskiem obowią- 
zujących. Wydanie trzecie poprawne i pomnożone w 5 tomach. 

Bliższych warunków dowiedzieć się można w tejże księgarni. 


KKKKKKKKAKKRAKRKKAKKKKKK: 


FENILIN | 


SJ do wyniszczenia móli z zarodkami . 
w sukniach, futrach i meblach. 
Flakon 60 et. | 

] 

| 


Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer, 
Pudełko 30 


ct. j 


Papier antimolowy 


TOWICZ 


MĄGISTER FARMACJI I CHEMIK SĄDOWY 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 


Owadów. domowych, 


mianowicie : 


ochrania od móli futra, -uknie:, (dalmatycki) do wygubienia pcheł 


portjery, firanki 1 meble. 
Sztuka 3 et. 


Papier na much 


Sztuka 


8ą do nabycia w sklepach własnych 


przy ulicy Kopernika 1. 3. 
w hotelu Europejskim, place Marjacki, 


VB LWOWIE 


i przy ulicy 
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J. ANDELA 


nvwo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, 


mal szybkoscią i pewnością tak 
owadów ani ślad nie pozostaje. 


4 13 „zum schwarzen 
(13 Dominikanergasse 13, 11 


Piotr Mikolasch, 
aptekarz. JANI: 


apt 


„Gwiazdą“, 


pi 


E. Frantz. 
apt. FRYSZT 


Łazarowiez handel korzeni, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
U J. Sidorowicz apt: i E. Stenzel apt. SOKAL: Eug. Wysoezański apt. 
—v v W w EB | TY WA 
O>OO>O>OC©OQ0QQ iP —GRR©©Q©©—©E<) 


Wydawea i redaktor odpowiedzialny Józef Laskownieki. 


Paczka 5, 10 et. — Flakon 20, 30 ct. 


wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 


WE LWOWIE: Zygmunt Rueker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,“ 


I Weis. TRUMOSA 
PRZZEMYŚSL: A. | skaai 


GRYLON 


wytruwa szwaby, karakony, sto- 
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 
raluki, prusaki i t. p. 
Flakon 50 et. 


Mikoton 


niezawod. środek do wytęp. pluskw. 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 


it. p. owadów. 


3 et. 


Halickiej, róg Wałowej; 
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1482 1—12 


karaczany, mozgole, muchy, mró- 


dalece, że z istni- jącego pokolenia 
Prawdziwy i tanio do nabycia 


Hund,* Husgasse 13 
Kettengasse 11) w Pradze. 


„ Jamrogiewicz apt., 
St. Daszkiewicz 
Zagajewski apt. 


Zarząd dóbr Nowesioło koło Stryja... 


| 
| 


RRORYPOSOWWIWA IAI 


Nowo urządzony 


HANDEL HERBATY 


cehińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki l. 10 
poleca zbioru majowego: 


1/4 kilo Congo . < Nr. 1. ał. 1.60 
n Souchong czarna p 4. p 2— 

» Souchong czarna „ 3. „ 3.— 

„ {Kasjow 3 d pE pi 

„ MelangedeLond. p 5. „ 4— 

„  Peeco „» Ć „» 3— 

„  Karawanowa . a T p t 

„» DajprZ. y 8. p 4— 

„  Gumpow perłowa „ 9. „3— 


A 5 przed. „ 10. „ 4— 
Herbata Souchong czarna zbiór majowy w originalnyeh chińskieh skrzy- 
neczkach i ołowiu opakowana, zł 3.75. Wysiewki herbaciane '/, kilo ałr. 1.30. 
Wysiewki heraciane z najlepszych herbat 1/ą kilo złr. 1 60. 

"gł Sig Zamówienia z prowincji wysełą się odwrotną pocztą. Opakowanie nie % 
Zf się nie liczy. í 1033 28—0 


sORiRaGÓŚRARUNORGOROWNEKOGŚ 


PAPIER FAYARD: BLAYN 


kj 
ROREOBOCUGUWRNWUŃKE 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tega środka w leczeniu katarów. 
irrytacyj piersiowych, reumatyziaów, ? 


zwichnień, raz, sparzeń, 


odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 1041 1-20 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 
W. BAUROWICZ 
we Lwowie, ulica Kovernika l. 4. 1484 1—12 
SKŁAD i PRACOWNIA OBUWIA DAMSKIEGO 
od lat 28 istniejącą wyłącznie tylko dla Dam, 

rozszerzył teraz takowe ma dział obuwia męzkiego bez różnicy, 

ażeby tym sposobem dać możność Szanownym Paniom i Panom zaopatrywa- 

nia się obuwiem w jednym składzie, Zaopatrzyłem swój skład w rozmaite jg 
mi) wyroby skór tak krajowa jak i zagraniczne. A że Szauowna Publiezność jest 
431 przekonaną, że obuwie moje było zawsze trwałe a cena nie wygórowana, więc 
% gdzie mojem zadaniem i nadal tak postępować. Dziękując Szanownej 

Publiczności za dotychczasowe względy polecam się i nadal jej łaskawej 
a pamięci. Na zamówienie z prowincji wystarcza bueik stary na miarę. 


Z winnym szacunkiem 


Baurowicz. 


% 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich r gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 

delikatne, p Au praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 

ronies z pęcherzy rybich i gumy. od i złr. do 5 złr. za tuzin, 

gąbui delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, 

rozsyła pod dyskrecją za pobraniem Głummiwaaren-Agentie, Alex. Mose, 
Wien I. Kólinerhofzasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcja wzorów 
3 złr. 50 ent. 1052 35—0 


Mar ka ochronną. 


B. Strassnicky 'ego 
Dietetyczne piwosłodowe 


chemicznie zbadane przez docenta doktora 


Kratschmera. 


K Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, 
jako to; pp. radcy dworu prof. Bamberger, radca dworu prof. Karol Braun 
v. Fernwald, radca dworu prof. dr. Th. Blliroth, prof. Albert, radca TzĄ- 
dowy prof. Schnttzler, prof. Hofmokl, oświadczają jednozgodnie w pisemnych 
swych zeznaniach, że dyetetyczne piwo słodowe jest wybornym środkiem 
odżywiającym i leczniczym w chorobach zupełnej bezkrwistości, upadku sił 
z powodu przebytych chorób, w chorobach przewodów powietrza i piersi itd. 
Zadziwiająco prawie działa „dyetetyczne plwo zdrówła* w chorobach koble- 
cych I szkrofułach u dzieci i dla szybkiego podźwignięcia się z każdej 
ciężkiej choroby. 

Pisma uznania są do przejrzenia w moim kantorze. 

Cena butelki z Wiednia wraz z opisem użycia, z opakowaniem i do- 
stawą franco koleją lub statkiem 50 cnt., Skrzynki na próbę po 5 butelek po 
2 złr. 80 cnt. 


Haupt-Versandt u. Kellereien: Ober - Döbling, Nuss- 


dorferstrasse 29 im eigenen Hause. 


Składy: We LWOWIE w apt. Zygmunta Ruekera, A Sklepińskie- 
go, J. Beisera; w KRAKOWIE w «pt. K Wiszniewskiego, Wikt. Redyka, 
Edw. Radlera, J. T auczyńskiego; w TARNOWIE w apt. Fr. Węgrzynow- 
skiego W, L. Chodackiego; w RZESZOWIE w „apt. Ant. Karpińskiego: 
w JAROSŁAWIU w apt. J. Rohma; w PRZEMYŚLU w apt. Aleks. Mań- 
kowskiego; w SANOKU w apt. Jana Zarewicza; w 0 1MBORZE w opt. Józ. 
Alksiewicza; w STRYJU w apt, Leona Gaertnera; w OSWIĘCIMIE w apt. 

| w apt. Antoniego Polaczka, "1481 1—-9 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich i gumówych prawdziwych francuskich bar- 
dzo delikatne, tuzin 1-20, 2'40, 3, 4 i 6 złr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki angielskie, tuzin 3 Złr, 


poleaa 


MARCIN MULLER 


we Lwowie, ulica Halicka |. 17. 


—————— 


1089 20—0 


Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzy wil. galic. 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


A'lo Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. postan. z dnia 17, grudnia 1571 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowyeh pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 

są w tym kantorze do nabycia. 

BĘ" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 

cznie po kursie dziennym bez dolirzenia. prowizji. 1004 23 —0 
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Nen wrain w gotowce |, 


pozna 


MYMSTTALĘE 


SEN cteni można dostań 
w biurze lotoryjnem wagierskiego Jogkoy-klubu, Budapest, Waitznergasoe ©, 


Główny sxtład. 
Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 
koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynku L ©, I. piętró. 

Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od POR 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histerjł mu- 
zyki. Do składu nadesziy z hajicp- 
anjoh fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio lemią gwarancją sprze- 
daje i wypołycza, eraz sprzedaje takowe 


na raty miesięczne 


od 16 wr. w. Q 
sławne amerykańskie ORGANY 


„ Nowe ozdobne APOLLO pianina i 
pokojowe i kośeieine fabryki Estey: sb Co. 


W skutkach cudowne! 


przyrządzane już od r. 1849 przez ©, STRUBECKERA, dyplome- 
wanego apiekarza i chemika we Wiedniu podług właściwej 
jemu tylko metody. 


dok.i cukierki” Z babki (Spilzwogzerich). 


Wyinienione preparaty roślinne najskutećżniejszym, prawdziwie 
nieocenionym, uniwersalnym środkiem ieczniewym przeciw 
wszelkim chorobom gardlanym, piersiowym i płucaym jako ro: 
przeciw kaszłiowi, kokłuszowi u dzieci, przeciw chrypce, 
zapaleniu krtani i płuc, suchotom, Kkatarowi bronchial- 
nemu, astmie, miedokrewności, blednicy, jakoteż przeciw 
zątkaniu. 
pa WJ anome środęk, któ res tysiące ludzi swa zdrowie i kycie 

ięez: rze 8za i ni 
lenia sia dada ci e z KO PA Ja ma i paka se A 
dła swego aromatyeznego, słodkiego smaku i dla dzieci szczególnie jes 
odpowiednim, i bardzo dobrze konserwuje się, winna każda matka posiedać 
zawsze w domu ten dotąd w skutkach mieprześcignieny Środek leczmiezy. 

L wielka flaszka soku. .. 
1 mała A Y R: 
L pudełko cukierków . . 

Opakowania opłaca się bardzo tanio. Dostać można za pobraniem 

pocztowem w głównym składzie 


ANTONIEGO GANSA, we Wiedniu, II, Kolonitzgagse 8/N. 


SKŁADY u Maksymiljana Redera w Brodach, Również we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach, handlach towarów korzennych i delikatesów. — 
Uprasza się dokładnie uważać na firmę. 1416 4—4 


„R NZ Ni NY NODE EN NN" 
„om «a | 
Gratis i franco 
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków koc oW 
dla koni. mranek, dywanów, kilimków Jedwa- 
bnych, 40 podróży, na sanie, do powęzów, 
tudzież kap na łóżka i stoły, — Również rozuyłalny 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Victoria 


T 
p Przeciw łysinom, šiwieniu. włosów 


i tworzeniu się łupieży 
skutkuje według codziennie nadchdzątych o świadectw 
i pism dziękozynnych, jedynie i wyłącznie 


Qleiek taninowy dr. Moras. 


Szanowny panie aptekarzu! 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Morae. 


Jknteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a nawet 
gęsty porost się okazał. i Wilhelm Wagner, 
iedeń dnia 4. stycznia 1830. członek e. k. teatru nadwornego. 


eatogoeteo 


Szanowny panie aptekarzu Fürst w Pradze! | 
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć U woju wło- 
aż za poradą mego lekarza, zacząwszy używać dr. Morana olejek tanino- 
abośó. Ze wgzlędu na zasługę, wyra- 


a wynalazcy iękowanie. 
iłónaky. 


Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze | i 
Z radością mogę panu donieść, że W skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające ed dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie usteło. "Mam 
g nadzieję, że przy pomocy tega środka odzyskam dawne moje piękne włony. 
Marienbad, d. 18. sierpnia 1879, Marja Zarembówa. 


RAGRGCGEANE 


*% gów, 


wy, który w krótkim czasie wyleczył 
łam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, 
Praga 10. lutego 1377. 


Wielmożny Panie | 
Także i ja wyrażam olejkowj taninowemu dr. Moras przynależną po- 


chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworzenie 
s się łupisży, leez spowodował silny porost nowy. 
Wiedeń. 
DE E 
Do = Al we flaszkach poz alri i l złr. we Lwowie n Zyg. Ruckert, 
od „Suebrnym Orłem* przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach w apt. 


4 
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J. Golichowskiego pod „Opatrznością, 


iahh k AA K AA A hioo apa eaaa 


Andrassy. 


Ah i A E E i E E EOE E Ed 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Jana Mittľga. 


— nA M 


